
urociysrte złożenieW 191. rocznicę uchwalenia Konstytucji odbyło się
kwiatów na pamiątkowej płycie Tadeusza Kościuszki na Rynku Głównym.
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Uroczyste obchody
191. rocznicy

Konstytucji 3 Maja
Główne uroczystości w związku

z 191. rocznicą uchwalenia
Konstytucji 3 Maja odbyły się

wczoraj w Warszawie. Na Placu
Zamkowym zgromadzili się przeds­
tawiciele społeczeństwa oraz człon­
kowie najwyższych władz pańs­
twowych i partyjnych z gen. armii
Wojciechem Jaruzelskim. O godz
11.15 na Zamku Królewskim, ściś­
le związanym z uchwaleniem tego
doniosłego aktu historycznego, pod­
niesiona została flaga państwowa.
Kompania reprezentacyjna WP
oddała honory wojskowe. Odegra­
ny został hymn narodowy.

Następnie na Zamku Królew­
skim z udziałem przewodniczącego
Rady Państwa, Henryka Jabłoń­
skiego odbyły się obchody święta
partyjnego Stronnictwa Demokra­
tycznego, proklamowane zgodnie z

decyzją XII kongresu SD na dzień
3 Maja. Przed uroczystym koncer­
tem przemówienie wygłosił prze-

Zajścia uliczne
w Warszawie, Krakowie
i innych miastach

W godzinach popołudniowych i

wieczornych 3 bm. w kilku punk­
tach Warszawy doszło do zbiego­
wisk, które następnie zamieniły
się w zamieszki uliczne. Dopusz­
czono się ekscesów, dewastowano

obiekty publiczne, wybijano szyby,
niszczono samochody.

Uczestnicy zajść zachowywali się
agresywnie, prowokując starcia z

siłami porządkowymi. W związku
z nierespektowaniem apeli o spo­
kój i zaniechanie dalszych demon­
stracji, do akcji przywracania po­
rządku przystąpiła milicja. Kilku­
dziesięciu uczestników awantur zo­
stało zatrzymanych. Będą oni od­
powiadać zgodnie z obowiązują­
cym prawem stanu wojennego w

trybie doraźnym.
Zajść tych nie można ocenić ina­

czej niż jako rozpaczliwą próbę od­
zyskania . utraconych pozycji ze

strony przeciwników socjalizmu.
Mimo tej politycznej prowokacji
władze, państwowe nie zejdą z o-

branego kursu polityki socjali­
stycznej odnowy, i wyprowadzenia
kraju z kryzysu; podejmą nato­
miast niezbędne środki dla norma­
lizacji życia politycznego i zapew­
nienia spokoju obywatelom.

W sytuacji złagodzenia rygoru
stanu wojenego taki charakter wy­
stąpień jest niczym innym, jak dzia­
łaniem wymierzonym przeciwko
idei porozumienia narodowego. Bez

skrupułów, z całkowitą pogardą dla
(Dokończenie na str. 2)

• Dwie eksplozje przed sie­
dzibami władz administracyj­
nych w Bilbao w Kraju Ba­
sków nie spowodowały ofiar w

ludziach, ale zanotowano znacz­
ne straty materialne. Natomiast
zamachowiec, należący prawdo­
podobnie do ETA, zastrzelił
funcjonariusza Guardia Civil,
strzegącego pomieszczeń tej pa­
ramilitarnej organizacji.

• Specjalna komisja, powoła­
na w celu zbadania przyczyn
eksplozji w kombinacie gazo­
wym „Schwarze Pumpe” w

NRD, 22 lutego br., w wyniku
której śmierć poniosła 1 osoba,
a 34 zostało rannych, wydała o-

świadczenie, że personel kombi­
natu nie ponosi odpowiedzialno­
ści za awarię.

• Do starć między siłami po­
licji a demonstrującymi chłopa­
mi doszło w hiszpańskim mie­
ście Lugo. W celu rozpędzenia
demonstracji policja użyła ga­
zów i pocisków gumowych. Kil­
kadziesiąt osób, zarówno de-

wodniczący CK SD, prof. Edward

Kowalczyk. Podkreślił on, że na­
wiązując do tradycji historycznej
należy odnieść się do spraw nasze­
go czasu, aby zespolić nasze myśli
i uczucia na problemach i zjawis­
kach, które nas nurtują.

(Dokończenie na str. 2)

Uroczystości w Częstochowie
W klasztorze na Jasnej Górze

w Częstochowie zakończyły się
3 bm. dwudniowe uroczystości ko­
ścielne związane z jubileuszem
600-lecia pobytu obrazu Matki
Boskiej w Sanktuarium Maryj­
nym. Obok licznie zebranych
wiernych udział w nich wzięli
członkowie Episkopatu, prowin­
cjałowie, opaći i księża. Sumę
pontyfikalną celebrował kardynał
Franciszek Macharski, a kazanie
do wiernych wygłosił prymas
Józef Glemp. Nawiązał on do
przypadającej w tym dniu rocz­
nicy Konstytucji 3 Maja, podkre­
ślając wielką doniosłość tego aktu
państwowego dla naszego narodu.

J
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze obniżonego ci­
śnienia. Zachmurzenie umiar­
kowane, w godzinach popo­
łudniowych wzrastające do

dużego. Rano zamglenia, w

ciągu dnia możliwe przelotne
opady deszczu. Wiatry płd. i płd.-
zach. 4—7 m/sek. Temp. maks. .

dniem 1S—IS, min. nocą S—S st. C. S
Rano wilgotność powietrza 8S proe. |

Podczas tradycyjnego nabożeństwa
odprawionego 3 maja w Watykanie
z okazji świętą Matki Boskiej, Jąn
Paweł II wygłosił homilię do ucze­
stniczących we mszy przedstawicieli
Polonii rzymskiej i Polaków przy­
byłych z kraju. Papież mówił m. in.
o Konstytucji 3 Maja i jej miejscu
w tradycji narodowej. Stwierdził,
że Konstytucja ta była wielkim wy­
darzeniem, „stała się. duszą życia
społecznego i narodowego” i „przez
dziesięciolecia przygotowywała na­
szych przodków do odbudowy nie­
podległości”.

Mówiąc o 600-leciu obrazu jasno­
górskiego i o Roku Jasnogórskim,
rozpoczynającym się w sierpniu br,,
Jan Paweł II potwierdził swoje
pragnienie odwiedzenia z tej okazji
kraju ojczystego, „ażeby na tę ro­
cznicę być wspólnie z moimi roda­
kami u stóp Pani Jasnogórskiej" i

monstrantów jak i policjantów,
odniosło rany. 23 osoby zostałv
aresztowane. Powodem demons­
tracji jest wprowadzenie dra­
stycznie wysokich stawek ubez­
pieczeniowych. .

• W ciągu ostatnich 3 tygod­
ni ód kul żołnierzy izraelskich
zginęło 8 Palestyńczyków, a 180
zostało rannych. Jest te wynik

z dalekopisu
starć, jakie odbywają się ostat­
nio na okupowanych przez Tel-
Awiw terytoriach arabskich.
Przeciwko demonstrantom, woj­
sko używa broni palnej,. gazów
łzawiących i psów.

• W czasie demonstrancji pa­
lestyńskiej, skierowanej prze­
ciwko władzom izraleskim na

zachodnim brzegu Jordanu, w

pobliżu Jerozolimy, ciężko po­
strzelona została przez izrael­
skiego kolonistę, który otworzył

PmM zlrziłtl «l«ieA po*el»Wel dlebadw

wezwanie

Wtorek jest drugim dniem posiedzenia Sejmu. Kontynuowana
jest łączna debata nad: informacją o polityce rządu w dziedzinie
nauki i kultury; sprawozdaniami Komisji Kultury i Sztuki oraz

Komisji Prac Ustawodawczych o projektach dwóch ustaw — O
Narodowej Radzie Kultury oraz o Funduszu Rozwoju Kultury i
O Urzędzie Ministra Kultury i Sztuki; sprawozdaniem Komisji
Nauki i Postępu Technicznego oraz Komisji Prac Ustawodaw­
czych o projekcie ustawy o szkolnictwie wyższym.

Wczoraj, yr 'pierwszym '■dniu
obrad posłowie jednogłośnie
uchwalili ważny dokument,

jakim jest „Oświadczenie Sejmu w

sprawie porozumienia narodowego”.
Projekt tego „Oświadczenia” został
odczytany przez marszałka Sejmu,
Stanisława Gucwę. Pozytywnie u-

stosuńkowali się dó tekstu „O-
świadczeńia” przedstawicieli wszy­
stkich klubów i kół poselskich.
(Skrót „Oświadczenia” drukujemy
na str. 3.)

W drugim punkcie porządku
obrad informację o polityce
rządu w dziedzinie nauki i

kultury przedstawił Sejmowi wi­
cepremier Mieczysław Rakowski.
(Skrót jego przemówienia zamie­
szczamy na str. 3.)

Następnie sprawozdanie sejmo­
wej Komisji-Kultury i Sztuki oraz

Komisji Prac Ustawodawczych o

Poszukiwanie rozbitków
z „General Belgrano"

BUENOS AIRES (PAP)
Władze argentyńskie podały dziś

oficjalnie, że brytyjski okręt pod­
wodny storpedował w niedzielę ar­
gentyński krążownik „General Bel­
grano”, który zatonął. Na jego po­
kładzie znajdowały się 1042 osoby.
Uratowano dotychczas 123 rozbit­
ków. Trwają poszukiwania pozo­
stałych 919 osób, które, jak się
przypuszcza, dryfują po oceanie w

szalupach ratunkowych.
„General Belgrano”, jedyny, krą­

żownik argentyński, drugi co do
wielkości okręt we flocie tego kra­
ju (wyporność 13 tys. ton) zatonął
poza 200-milowym obszarem wokół
Falklandów-Malwinów, na którym
Brytyjczycy ogłosili całkowitą blo­
kadę. Argentyńskie MSZ określiło
zatopienie krążownika, jako zdra­
dziecki akt zbrojnej agresji i jawne
naruszenie postanowień karty Naro­
dów Zjednoczonych.

Brytyjski minister obrony J. Nott
tłumaczył atak obowiązkiem obrony
żołnierzy brytyjskich.

Był. to najpoważniejszy incydent
zbrojny od chwil rozpoczęcia walk
między Argentyną i W. Brytanią.

Oficjalna argentyńska agencja
prasowa Telam podała, że w czasie
sobotnich nalotów na Falklandy-
-Malwiny zginęło II osób cywilnych,
a 17 zostało rannych.

powiedział, że liczy iż zostaną stwo­
rzone „odpowiednie po temu wa­
runki”.

, ogień do palestyńskich demons­
trantów 14-letnia dziewczynka.

• Ponad 78 osób zostało ran­
nych, gdy policja hiszpańska u-

siłowała rozpędzić około 808 o-

sób, protestujących przeciw e-

gloszeniu przez sąd w Lugo
bankructwa przedsiębiorstwa
winnego wypłatę pensji pra­
cownikom.

• 57-let-ni inżynier Romano
Musęlla zginął w Reggio di Ca-
labria we Włoszech, usiłując u-

ruchomić silnik swego „merce­
desa”. Wybuch był tak silny, że
szczątki samochodu rozrzucone

w promieniu kilkuset metrów,
zraniły 2 osoby i uszkodziły

. wiele innych pojazdów.
• 4 mężczyzn, którzy podawa­

li się za detektywów śledzących
przemytników narkotyków, do­
konało w poniedziałek najwięk­
szej kradzieży gotówki w 'Hong­
kongu. Ich łupem padło ok. 1,7
min • dolarów, które były trans­
portowane z międzynarodowego
lotniska w Hongkongu.

rządowych projektach dwóch u-

staw: O Narodowej Radzie Kultury
oraz o Funduszu Rozwoju Kultury
i O Urzędzie Ministra Kultury i
Sztuki zaprezentował Izbie poseł
Izydor Adamski (ZSL). Narodowa
Rada Kultury przy prezesie Rady
Ministrów będzie spełniać funk­
cje społecznego organu opiniodaw­
czego i doradczego, natomiast .Fun­
dusz Rozwoju Kultury pomyślany
został jako główne i stabilne źród­
ło finansowania twórczości i dzia­
łalności artystycznej, upowsze­
chniania kultury oraz ochrony jej
dóbr. 2ródło to zasilane będzie
środkami państwa i społeczeństwa.

Z kolei poseł Jan Janowski (SD,
okr. wyb. Kraków-miasto)) przed­
stawił sprawozdanie sejmowej Ko­
misji. Nauki i Postępu .Techniczne­
go oraz Komisji Prac Ustawodaw­
czych o projekcie ustawy O szkol­
nictwie wyższym. „Umacniając ran­
gę szkolnictwa wyższego i normu­
jąc jego pozycję — stwierdził on
— ustawa uznaje prawo szkolnic­
twa wyższego do samorządności,
wyraża uznanie jego potencjału in­
telektualnego i autorytetu etyczne­
go”. Mówca przypomniał też rodo-

Apel Olcowskiego
Parku Narodowego

Wkrótce rozpocznie się peł­
nia sezonu turystycznego, a

tym samym wzmożony ruch
wycieczkowy i rekreacyjny.
Za naszym pośrednictwem dy­
rekcja Ojcowskiego Parku Na­
rodowego apeluje gorąco do
wszystkich mieszkańców Kra­
kowa o ścisłe przestrzeganie
obowiązujących praepisów
mających na celu ochronę cen­
nego rezerwatu przyrody. O-
statnie lata poczyniły bowiem
tutaj olbrzymie spustoszenia
w naturalnym środowisku fau­
ny i flory, co grozi całkowi­
tym wyniszczeniem wfelu
rzadkich nie tylko w Polsce,
ale i w Europie gatunków.
Szczególnie szkodliwe ze

względu na ukształtowanie te­
renu (Osłonięte kotliny i wą­
wozy) są między in. spaliny
samochodowe. Zrezygnujmy
więc ze zwiedzania parku ty­
mi środkami lokomocji. Po­
zostawmy je na okres wycie­
czki w miejscowościach ota­
czających rezerwat, sami uda­
jąc się pieszo do wyznaczone­
go celu. Będzie to z korzyścią

Ta M-tonowa, 14-metrowej długości
podobizna spoczywającego Buddy wy­
konana została na prywatne zamó­
wienie gorliwego wyznawcy buddyz­
mu z miasta Tateyama. Praca nad
rzeźbą trwała 2 lata, a transport na

miejsce wskazane przez klienta od­
bywał się ciężarówkami po podzie­
leniu jej na trzy części. CAF — Kyodo

Do trzech razy sztuka!

Występy tego zespołu zapewne
reklamy nie wymagają, więc ich
jutrzejsze popisy w Krakowie od­
notowuję tylko gwoli przypomnie­
nia, że to właśnie w Krakowie, ńą
ostatnim Festiwalu Piosenki Stu­
denckiej, wiosną 1981 r., zaczęła się

wód, tego aktu ustawodąwęzęgo,
który ma duży wydźwięk społe­
czno-polityczny, świadczy bowiem
że mimo, stanu wojennego, w in­
tencji władz leży niezwykle trud­
ny, wielki wysiłek 1 wola zrefor­
mowania naszego państwa krok po
kroku, w drodze cierpliwej i wy­
trwałej pracy organicznej.

Następnie rozpoczęła się debata,
która jest kontynuowana dzisiaj.
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Kraków, wtorek 4 maja 1982 r.

n przyroDy
nie tylko dla przyrody, ale i
dla naszego zdrowia. Ochrona
Parku Ojcowskiego jest na­
szym wspólnym obowiązkiem,
także dla przyszłych pokoleń.

Sądzimy, że apel ten spot­
ka się ze zrozumieniem całego
społeczeństwa, a także instytu­
cji organizujących w ten re­
jon zbiorowe wycieczki. Re­
kreacja, tak bardzo zresztą
potrzebna dla mieszkańców
miejskich skupisk będzie mia­
ła tylko wówczas sens, gdy
uchronimy także, W miarę
riie skażone jeszcze tereny
przed ujemnymi Skutkami
przemysłowej cywilizacji. Ko­
rzystanie z tego dobrodziej­
stwa natury wymaga jednak
od nas przezorności i samody­
scypliny. Pamiętajmy, że u-

tracónych siedlisk przyrody
w ich naturalnym środowisku
nigdy już nie da się odbudo­
wać. (aż)

Dziś wcześnie rano odwiedziłem
krakowską Izbę Wytrzeźwień. Przed
siódmą rano panuje. tam względny
spokój, lecz dzisiejszej nocy perso­
nel do spokojnych zaliczyć nie mo­
że. „Ugoszczono” aż 44 krakowian.

Więcej niż w ostatnich dniach. Na
Skutek zniesienia godziny milicyj­
nej zwiększyła się ;,przelotowość”
Izby,: ponieważ po 8 godzinach „kli­
ent” wychodzi z niej, ustępując
miejsca następnemu. Tyle,- że nie­
którzy niewiele czasu potrzebują
na powrót. Dzisiejszy rekordzista
wyszedł ■o. godzinie i 24, by. wrócić
już w dwie godziny, później. ■

Jest początek miesiąca, więc nie
było przypadków raczenie się In­
nymi niż normalna, kartkowa wód­
ka produktami. Potem, jak uczy
doświadczenie, więcej przywożo­
nych tu będzie amatorów hydrolu,
kryształu, topazu i podobnych pły­
nów.

„Kaczuchy”. zasłużona kariera. Ja­
ko laureaci Festiwalu startowali w

Opolu i tam też wypadli świetnie.

Koncertując w całej Polsce,
przyjechali w październiku ubie­
głego roku na zaproszenie krakc

(Dokończenie na str, 3/ ■i

W GENEWIE rozpoczęły się w

poniedziałek obrady 35. Świato­
wego Zgromadzenia Zdrowia,
które analizuje ogólną sytuację
w św lepie i przygotowuje dłu­
gofalowy program działalności.

W ONZ trwają konsultacje
członków Rady Bezpieczeństwa
w sprawie zwołania nadzwyczaj­
nego posiedzenia Rady, poświę­
conego konfliktowi brytyjsko-

SPRZECZNE informacje na­
pływają z frontu irańsko-irac-
kiego, na którym nadal toczą
się zacięte walki.

„POLSERVICE” wygrał w

Iraku międzynarodowy przetarg
na przeprowadzenie prac hydro­
geologicznych w tym kraju.
Wartość kontraktu wynosi ok.
51,5 min dolarów. Prace prowa­
dzone będą pod kierownictwem
przedsiębiorstwa ’ „Hydrokop” z

Krakowa.

■
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Krakowskie Zakłady Usługowe „Re­
nowacja”, w skład których wchodzi
Zakład Witraży i Oszkleń Artystycz­
nych, znany m. in. z realizacji pro­
jektów Mehoffera i Wyspiańskiego na

początku bież, stulecia, pracuje teraz
m. in. nad renowacją 4 witraży figu­
ralnych z katedry w Piekarach Ślą­
skich. Poddawane one sa odnowie i
wymianie ołowiu spajającego elemen­
ty. Łączna ich powierzchnia wynosi
44mkw„zaś1mskładasięzoko­
ło 4M elementów — łatwo więc wyo­
brazić sobie, jak pracochłonne jest
to przedsięwzięcie. Z tego względu
czas jego trwania zaplanowano na pól
roku. Ńa zdjęciu: Anna Godzik po­

prawia malowane części witrażu.
CAF — Sochor

Większość' tych, dla których dzi­
siejsze .przebudzenie było szczegól­
nie nieprzyjemne,, to'ludzie poniżej
czterdziestego roku’’ życia. Jeden z

(Dokończenie na str. 2)

się an-

! gielski zoolog, paleontolog i fi­
zjolog, wielki zwolennik i
obrońca teorii Darwina — Tho­
mas Henry Huxley. Był jednym
ż pionierów ewolucyjnego kie­
runku w naukach zoologicznych;
głosił, że proces ewolucji doty­
czy również człowieka, którego
wywodził od małp człekokształ­
tnych .(,„Stanowisko człowieka w

przyrodzie”).
■ W 1904 r. Stany Zjednoczo­

ne objęły w posiadanie wydzier­
żawioną od Panamy (na mocy
traktatu z 18 XI 1903 r.) strefę
w miejscu, największego zwęże­
nia Ameryki, w której w la­
tach 1904—14 zbudowały Kanał
Panamski — najkrótsza drogę
wodną z Atlantyku na Pacyfik.

■ W 1919 r. utworzona zosta­
ła humanitarna organizacja spo­
łeczna — Polski Czerwony
Krzyż.

■W 1929 r. urodziła się Au-
drey Hepburn. Tę w niczym nie
przypominającą hollywoodzkich
gwiazd amerykańską aktorkę o

lirycznej urodzie odkrył dla fil­
mu W. Wyler, powierzając jej
główną rolę w „Rzymskich wa­
kacjach”, za którą otrzymała
Oscara. Później widzieliśmy ją
m. in.s w „Wojnie i pokoju”,.
„Zabawnej buzi”, „Miłości po

(k)J południu”.
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Z OKAZJI 61. rocznicy wy­
buchu III Powstania Śląskiego
oraz przypadającej w br. 66. ro­
cznicy utworzenia Związku Po­
laków w Niemczech — przed
Pomnikiem Czynu Powstańcze­
go na Górze św. Anny odbyła
się patriotyczna manifestacja.

3 BM. PRZYBYLI do Warsza­
wy deputowani SPD — V. Neu-
mann i W. Poikehn. W.progra­
mie wizyty przewidziane są m.

in. spotkania w Sejmie, w MSZ
i w siedzbie PCK.

MINISTERSTWO . Finansów
zakończyło prace nad projektem
budżetu państwa na rok 1982.
Wpłynie on w tym roku do Sej­
mu z pewnym opóźnieniem, wy­
nikającym z dokonania zasadni­
czych zmian w systemie zarzą­
dzania i planowania. Budżet u-

względnić musiał bowiem nowy
system ekonomiczno-finansowy
przedsiębiorstw, wprowadzony
w wyniku reformy gospodarczej
a także skutki zmian cen.

POCZĄWSZY od tego roku
święto 390 tys, rzeszy hutników
odbywać się będzie w stałym
terminie — 4 maja. W przed­
dzień „Dnia Hutnika”, 3 bm.
w Ministerstwie Hutnictwa i
Przemysłu Maszynowego odby­
ła się uroczystość wręczenia
honorowych odznaczeń „Zasłu­
żony Hutnik PRL” grupie 40
długoletnich, zasłużonych dla
hutnictwa pracowników m, in. z

Huty im. Lenina.

(

Hutnicy obchodzą dziś

|ZKR^IU

W DNIACH od 26 kwietnia do
3 bm. przebywała w Polsce mi­
sja Biura Koordynatora Naro­
dów Zjednoczonych ds. Pomocy
w Przypadkach Klęsk (UNDRO).
Celem pobytu było zapoznanie
się z przebiegiem oraz skutka­
mi. zatorowej powodzi na dol­
nej Wiśle w kontekście ewen­
tualnego udzielenia Polsce po­
mocy w zakresie likwidacji jej
następstw.

W WARSZAWIE przebywał
dr John Edwin Mroź, dyrektor
Instytutu Badania Problemów
Bezpieczeństwa Wschód — Za­
chód z siedzibą w N. Jorku. Dr
Mroź został przyjęty m.

przez wiceministra spraw
granicznych, J. Wiejacża.

UTWORZONO Krajowe Zrze^
szenie Państwowych ~

biorstw Gospodarki
Członkowie-założyciele
dzili statut Zrzeszenia
sformułowali wniosek
rejestracje w Sadzie

wym w Warszawie.
TEGOROCZNA wymiana to­

warowa między Polską a Rumu­
nią wzrośnie o ok. 50 min doi.
ponad wielkości ustalone w pro­
tokole rocznym. Polska posta­
wiła bowiem dodatkowo do
dyspozycji rumuńskim partne­
rom węgiel kamienny, w za­
mian za co otrzymamy z Ru­
munii produkt^ i półprodukty
chemiczne. . . ■
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Węgorze znów chorują
W ub. roku w Zatokach Puckiej

i Gdańskiej wystąpiło masowe śnię-
cie węgorzy. Gnijące ryby trzeba

było usuwać z plaż. W tym roku

zjawisko to znowu się powtarza.
Zaobserwowano pierwsze chore ry­
by, na razie w Zatoce Puckiej. Na­
leży jednak liczyć się z tym. że
w miarą ocieplania sią nastąpi na­
silenie zachorowań. Przypuszcza się,
że ma to związek z zanieczyszcze­
niem wód morskich.

swoje
O Hucie im. Lenina przez całe lata

pisano wyłącznie w tonie entuzja­
stycznym. Potem czasy się zmieniły,
i zmieniło się spojrzenie na ten me­
talurgiczny kombinat. Niedawno

prasę obiegła wiadomość o grożą­
cym hucie w tym roku 4-miliardo-

wym deficycie. Dziś, choć do
uzdrowienia sytuacji jeszcze bar­
dzo daleko, kierownictwo kom­
binatu patrzy w przyszłość z

umiarkowanym optymizmem. Za­
miast strat, zanotowano w pierw­
szym kwartale br. ok. 750 min
zł dochodu. I choć stało się
tak nie tylko dzięki wzrostowi wy­
konania, ale także ulgom, jakie u-

zyskała huta ze strony skarbu
państwa, to przecież i plan produk­
cji został przekroczony.

Ograniczenie produkcji kombina­
tu, ma i dodatnie strony. Wreszcie
można odrobić narastające od 1975
r. zaległości remontowe. Praktycz­
nie nie ma w hucie zakładu, w któ­
rym nie prowadzono by prac remon­
towych. I c-o najważniejsze, w tym
roku powinien zostać osiągnięty

Porozumienie o współpracy
między AM a woj. rzeszowskim

W Rzeszowie zawarto ostatnio

porozumienie o współpracy pomię­
dzy krakowską Akademią Medy­
czną a województwem rzeszow­
skim, którego celem jest m. in. za­
pewnienie poprawy usług leczni­
czych i profilaktycznych dla mie­
szkańców
regionu
Polski.

W myśl
wstać w Rzeszowie Katedra Nau­
czania Klinicznego w miejsce dzia­
łającego tu od 12 lat Zespołu Nau­
czania Klinicznego AM, który ma

n» swym koncie spore osiągnięcia.
Utworzenie Katedry umożliwi w

większym, jak dotychczas, stopniu •

kształcenie kadr medycznych dla

potrzeb regionu oraz usług konsul­
tacyjnych i specjalistycznych dla
mieszkańców.

Porozumienie podpisali: rektor
AM prof. dr hąb. Ryszard Gry-
glewski i wojewoda rzeszowski

Henryk Ficek. (TG)

święto
stan, w którym będzie można re­
montować to, co wymaga na bie­
żąco naprawy, a nie to, co miało .

być odnowione przed rokiem, czy
dwoma laty. Na przykład niedawno
wyremontowana bateria koksowni­
cza emituje o wiele mniej pyłów
niż pozostałe. W tym roku planu­
je się remont 2 kolejnych baterii,
a w przyszłym — 3.

Tradycyjne majowe obchody Dnia
Hutnika, są więc dla załogi kra­
kowskiej huty okazją do satysfakcji
za dotychczasowe, lepsze niż zakła­
dano, dokonania, jak i chwilą od­
dechu przed dalszym wysiłkiem.
1359 pracowników uhonorowanych
odznaczeniami państwowymi, to re­
prezentacja całej niemal 40-tysięcz-
nej załogi.

Hutnicy zapraszają wszystkich
mieszkańców miasta 8 maja, kiedy
to na obiektach KS Hutnik zorga­
nizowany zostanie blok imprez roz­
rywkowych, który zakończy uro­
czysty koncert. Odbędzie się on o

godz. 18.30 w hali przy ul. Igołom-
skiej.

Wcześniej będzie wiele tradycyj­
nych imprez, jak: spotkanie z

matkami, których troje lub więcej
dzieci pracuje w Hucie im. Lenina,
spotkanie z długoletnimi pracowni­
kami kombinatu, a także uroczy­
sta akademia z okazji hutniczego
święta. (kg)

Uroczyste obchody 191. rocznicy
Konstytucji 3 Maja

(Dokończenie te *tr. 1)
Uczestnicy uroczystości obejrzeli

wystawę pod tytułem „Dzieło Sej­
mu Wielkiego — Konstytucja 3 Ma­
ja". Wśród bezcennych dokumen­
tów, pochodzących ze zbiorów Bi­
blioteki Narodowej, znajduje się
pierwodruk ustawy zasadniczej z

1791 roku.

W
Krakowie o godzinie 12, przy
dźwiękach hymnu narodo­
wego, w asyście kompanii

honorowej 6 Pomorskiej Dywizji
Powietrzno-Desantowej, rozpoczęły
się wczoraj przed Pomnikiem
Grunwaldzkim na placu Matejki
uroczystości z okazji 191. rocznicy
uchwalenia Konstytucji 3 Maja.

Delegacja Krakowskiego Komi­
tetu FJN z prof. M. Klimaszew­
skim, przedstawiciele władz par­
tyjnych z sekretarzem KK PZPR
— F. Dąbrowskim i administracyj­
nych z wiceprezydentem Krakowa
— 3. Nowakiem, Prezydium KK
SD z sekretarzem — S. Pilnłnkow-
skim oraz delegacje cechów rze-

województwa i całego
południowo-wschodniej

porozumienia ma po-

W Czarnym Dunajcu
rozdano nagrody

W Czarnym Dunajcu zakończył
się VII Przegląd Teatrów Regio­
nalnych. I nagrodę otrzymał Zespół
im. Jana Malinowskiego ze Szczaw­
nicy za przedstawienie „Wesele gó­
ralskie”. Dwie równorzędne II na­
grody przyznano zespołowi teatral­
nemu przy Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Skomielnej Białej za sztu­
kę „Piekielnica” J. Reimschisela
oraz Zespołowi Krokusy z Podszkla
za sztukę „Portki” J. Pitoraka. Na­
grodę główną indywidualną otrzy­
mała Maria Garbaruk z Chochoło­
wą za przygotowanie widoiciska
„Jarmark czarnodunajecki”, a na­
grodę specjalną zespół „Mali Sium-
ni” z Chochołowa. ąPAP)

Nie zostawiajmy dzieci bez opieki

Kraków się budzi
(Dokończenie ze str. 1)

nich jest studentem, pozostali, jak
to określono, reprezentują „wolne
zawody”. Tylko dwóch spośród dzi­
siejszych klientów, zasłużyło na mia­
no stałych bywalców.

Przebudzenie w Izbie nie bywa
przyjemne. A wielu do zupełnej
przytomności doprowadza niewiel­
ka wywieszka w izbie przyjęć. Ce­
na owej niezbyt komfortowo spę­
dzonej nocy wynosi dziś 500 zł.

Sporo, nawet w dzisiejszych, zdewa-

luowanych złotówkach. (kg)

Kierownictwo jednej z dubliń-
skich fabryk stwierdziwszy, że
pracownice zbyt często i nazbyt
długo przebywają w toaletach,
wydało zarządzenie, iż robotni­
ce mogą się tam udawać tylko
w towarzystwie wyznaczonych
do pilnowania osób. Kilka pra­
cownic, które nie chciały się pod­
porządkować, zwolniono z pra­
cy, reszta zagroziła strajkiem.
Kto wygra konflikt, na razie nie
wiadomo.

Wiele osób zwraca się z pytaniem
aktualne ceny samochodów, któ-o . ,

re zostały w tym roku dość Znacz­
nie podniesione. Oto odpowiedź: sa­
mochody „fiat 126 p” o pojemności
silnika 600 ccm w wersji standard

kosztują — 208 tys, a w wersji stan­
dard ze wzmocnionym układem ha-

Milicyjna grupa szybkiego działania

Jak wynika z informacji oficera

prasowego KW MO w Krakowie

por. Adama Rapickiego, ubiegły ty­
dzień nie należał do najspokojniej­
szych. Na terenie miejskiego woje­
wództwa krakowskiego zanotowano
m. in. dwa zabójstwa, jedno na tle

nieporozumień rodzinnych, drugie
przy okazji awantury spowodowa­
nej. wypiciem nadmiernej ilości al­
koholu. Raczyli się nim dwaj męż­
czyźni Stanisław S. i Stefan G. W
czasie libacji w mieszkaniu jedne­
go z nich wybuchła awantura. Ste-

Akt oskarżenia

przeciw A.Brarowi

Prokuratura Wojewódzka skiero­
wała do Sądu Wojewódzkiego w

Warszawie akt oskarżenia przeciw­
ko tymczasowo aresztowanemu b.
ministrowi budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych —

Adamowi Glazurowi Akt oskarże­
nia zarzuca mu, że wykorzystując
zajmowane stanowisko ministra,
wyłudził dostarczone mu materia­
ły budowlane, instalacyjne, wy­
kończeniowe, konstrukcje drewnia-
ne i metalowe oraz wykonane ro­
boty, na szkodę przedsiębiorstw re­
sortu budownictwa oraz że wyłu­
dził rzeźbione wyroby z kości sło­
niowej i inne przedmioty na szko­
dę kierowanego resortu. Ponadto
A. Glazur pozostaje pod zarzutem

przekroczenia uprawnień i niego­
spodarnego dysponowania fundu­
szami przeznaczonymi na reklamę
i reprezentację w podległych sobie

. gjednóćzeniach i : przedsiebior-
siwąch. (PAP)

fan G. chwycił nóż i uderzył nim
w brzuch Stanisława Ś. W czasie

przewożenia do szpitala poszkodo­
wany zmarł.

W Krakowie 2 osoby zatruły sią
śmiertelnie alkoholem. 29 kwietnia
w Nowej Hucie znaleziono zwłoki

25-letn.iego Tadeusza L. Eksperty­
za wykazała, że zatruł się on al­
koholem zmieszanym z płynem do

mycia szyb „Kryształ". Dzień
wcześniej śmiertelnemu zatruciu
alkoholem uległ we własnym
mieszkaniu 63-1 etni mężczyzna.

Po raz pierwszy w tym roku za­
notowano też utonięcie dziecka. Wy­
padek wydarzył się na kanale od­
prowadzającym wodą z HiL, Dwoje
dzieci, prawie sześcioletnia dziew­
czynka i pięcioletni chłopczyk, ba­
wiło się nad brzegiem kanału. W

pewnym momencie dziewczynka
zsunęła się z betonowego obrzeża,
wpadła do wody i utonęła. Chłop­
czyk zaalarmował okolicznych
mieszkańców, zorganizowano po­
moc, ale, niestety dziecka nie uda­
ło się odszukać i uratować. Do tej
chwili zwłoki nie wypłynęły. Dzie­
ci pozostawione były nad wodą bez

opieki.
W czasie minionego tygodnia do­

konano 18 włamań do obiektów
społecznych i 28 do prywatnych, w

tym 7 do mieszkań, 8 do samocho­
dów, 7 do piwnic.

Na drogach wydarzyło sią 31 wy­
padków, nie było ofiar w ludziach,
jednak 41 osób zostało rannych.
Funkcjonariusze MO zatrzymali aż
30 pijanych kierowców. W ubie­
głym tygodniu zlikwidowano 6
bimbrowni i 2 meliny nielegalnego
handlu wódką Zatrzymano spraw­
cę przemytu, kwestionując towary
wartości ponad 100 tys. zł.

Od wczoraj w Komendzie Woje­
wódzkiej MO pracuje specjalna
grupa szybkiego działania do walki
ze spekulacją. Mieszkańcy Krakowa

mogą zgłaszać wszystkie zauważo­
ne przypadki spekulacji pod nu­
merem tel. 10-43-00 w godz, 8,30 —

15,30. Grupa dysponuje środkami

transportu, natychmiast więc bę­
dzie mogła przyjechać na miejsce
zdarzenia. Zachęcamy krakowian
do korzystania z tego telefonu i
informowania MO o wszelkich spe­
kulacyjnych przestępstwach. (s)

Do trzech razy sztuka!
(Dokończenie ze str, 1)

Skfej „Estrady”. Występy ich okla­
skiwano w województwach i mia­
stach ościennych. Występy w Kra­
kowie miały trasę wieńczyć. Nie­
stety, w Krakowie skończyło się
na wizycie w«. pogotowiu. Andrzej
Janeczko, lider zespołu, rozchoro­
wał się tak, że koncerty odwołano.

„Drugie podejście” miało miejsce
W grudniu. Zespół odbył koncerty
„na trasie", a w Krakowie wystą­
pić miał 13 grudnia. Rzecz jasna,
nie wystąpił. .

Ale, jak mówi przysłowie: do
trzech razy sztuka, więc „Estrada”
zaprosiła ich. ponownie, tym ra­
zem. ha wszelki wypadek, planując
występy w

“

„trasy”!
I właśnie

śpiewać w

tak dobrze
„Kombajnista”,

Krakówię na początek

jutro i pojutrze będą
„Związkowcu” swoje

znane piosenki, jak:
„To ja, Mar.it'.:”,

„Pytania syna poety” czy też „Sa­
fari Janka, Mary, bardzo nerwo­
wej kobyły i małego polskiego fia­
ta”.

Mają w programie, rzecz jasna,
wiele innych piosenek. Przypomnę
jeszcze, że zespół pochodzi z Ol­
sztyna, występuje w składzie: Ma­
ria Piwońska (to właśnie ta urocza

„Kaczucha”), Andrzej Janeczko
(autor wszystkich pręzer.towanych
tekstów) i Zbigniew Rojek. Towa­
rzyszy im zespół muzyczny i mło­
dzi satyrycy: Andrzej Brzozowski i

Wojciech Sobol.

mióst krakowskich, delegacje ŻIW
Garnizonu Krakowskiego WP, mło­
dzieży: SZSP, ZSMP, ZMW. Ko­
mendy Chorągwi ZHP i Komendy
Krakowskiej OHP, złożyły kwiaty
przed Pomnikiem Grunwaldzkim.

Kwiaty złożono także po połud­
niu na pamiątkowej płycie —

sza Kościuszki w Rynku
nym.

Punktem kulminacyjnym
dów rocznicowych była uroczysta
sesja plenarna KK SD, która od­
bywała się w sali Hołdu Pruskie­
go Muzeum Narodowego w Su­
kiennicach.

Jej uczestnicy wysłuchali w sku­
pieniu refleksji historycznych za­
wartych w wystąpieniach: doc. dra
G. Rysłaka, mówiącego o aspek­
tach prawnych Konstytucji i jej
międzynarodowym oddziaływaniu,
i dra A. Pankowieza, przedstawia­
jącego dziedzictwo myśli Konsty­
tucji 3 Maja w obecnej działalnoś­
ci Stronnictwa Demokratycznego.

Z prawdziwym wzruszeniem wy­
słuchano także wybranych z Kons­
tytucji fragmentów, odczytanych
przez krakowskich artystów, i re­
cytowanego przy dźwiękach mu­
zyki Szopena fragmentu z „Pana
Tadeusza”: — koncertu Jankiela.

W uroczystości, która prowadził
wiceprzewodniczący KK SD — A.
Kubas, uczestniczyli m. in.: sekre­
tarz KK PZPR — J. Broniek, sek­
retarz KK ZSL — „Mi Nowakow­
ski, przewodniczący RN m. Krako­
wa — W. Gondek.

Z okazji rocznicowych obchodów
3 Maja Prezydium KK SD uczciło

pamięć zmarłych i zasłużonych
członków i działaczy Stronnictwa,
składając wiązanki kwiatów na

grobach: S. Kulczyńskiego, T. Mi­
chejdy, E. Tora, J. Jaworskiego, I.

Raźnego, Cz. Rachela, E. Zieliń­
skiego i Cz. Książka.

8 Maja to równocześnie święto
kościelne — Matki Boskiej Królo­
wej Korony Polskiej, z tej też o-

kazji w Katedrze na Wawelu od­
była się msza święta, którą cele­
brował przedstawiciel Kapituły
Metropolitalnej. (bog)

Tadeu-
Głów.

obcho-

Zajścia uliczne

w kilku miastach
(Dokońe<«*ii« te s«r. D

nauk płynących I narodowej hi­
storii, wykówystuje sią rocznicą
Konstytucji 8 Maja. Pa­
triotycznym świętem posłużyć sią
jako pretekstem do zamieszek ulicz­
nych.

W chwili, kiedy Sejm PRL dęba-
tuje nad dalszą normalizacją żyda
w kraju, grupy młodzieży dały sią
sprowokować politycznym inspira­
cjom krajowych ugrupowań anty­
socjalistycznych i ośrodków zagra­
nicznej dywersji, od dawna skiero­
wanym na wywołanie niepokojów
społecznych.

Podobne, choć o mniejszym za­
sięgu zajścia miały miejsce w

Gdańsku i W kilku innych miastach.
Władze państwowe oceniają sy­

tuację i w zależności od stopnia
zagrożenia porządku publicznego i
bezpieczeństwa obywateli p.odęjmą
niezbędne decyzje, , wynikające ze

stanu wojennego.
Na terenie Warszawy czasowo za­

wieszona została łączność telefo­
niczna. (PAP)

*

Podobne: incydenty, choć o mniej­
szym zasięgu, miały również miej­
sce na niektórych ulicach w cen­
trum Krakowa. Również i tu w

zajściach . tych . w zdecydowanej
większość uczestniczyła młodzież.

Funkcjonariuszy MO wzywających
do rozejścia się obrzucono butelka­
mi, nie szczędząc wyzwisk. Wybito
też pewną ilość szyb na ulicy Grodz­
kiej. Organa porządkowe rozproszyły
tłum, zatrzymując kilkudziesięciu
najbardziej agresywnych uczestni­
ków zajść.

♦
Smutne to i niepokojące, te łn-

Cydewty w Krakowie (któryeh
iwladkami byli. nasi reporterzy),
zdarzyły się zaraz po istotnym zła­
godzeniu rygorów stanu wojennego.
Wykorzystano, do ich zorganizować
nią rocznicę Konstytucji 3 Maja.

Czy ci, którzy cheteli wciągnął
da ulicznych manifestacji ludzi
wychodzących t 3-Majowych na*
bożeństw w kościołach krakow­
skich, wyobrażają tobie, te władza
łagodząca ograniczenia etanu wo-

jennego daje dowody słabości? By­
łoby to tragiczne i niebezpieczne 'za-
łożenie.

mulcowym — 215 tys. zł. Za „fia­
ty 126 p” o pojemności silnika 650
ccm płaci się w wersji standard 213

tys. zł, a w wersji standard ze

wzmocnionym układem hamulco­
wym — 220 tys. zł. Ceny „syren”
są: 105 standard — 240 tys. ii, bó-
sto — 264 tys. zł, „fiaty 125 p” ko­
sztują: standard o pojemności sil­
nika1300ccm—453tys.zł,aopo­
jemności 1500 ccm — 454 tys. zł. Za

„fiata 125 p combi” płaci się 557

tys. zł, a za odmianę pick-up —

531 tys. zł. „Polonez” — 5-drzwio-

wy, w wersji standard, kosztuje 623

tys. zł.
Cena „zastawy 1100 p” w wersji

5-drzwiowej wynosi 432 tys. zł, a w

wersji 3-drzwiowej (mediteran) —

425 tys. zł; „skoda 105 s” — 400 tys.
zł, „łady 1500 s” — 520 tys. zł,
„wartburg standard” — 400 tys. zł,
„wartburg de luxe" — 420 tys. zł,
„zaporożec" — 290 tys. zł, „trabant
hycomat limuzyna” — 240 tys. zł,
„trabant 601 s limuzyna” — 260 tys.
zł, „wołga gaz 24” — 650 tys. zł.

Za „tarpany”, zależnie od typu,
płaci się od 372 tys. zł do 417 tys. zł,
„żuki” kosztują od 317 tys. zł do
364 tys. zł, natomiast „nysy” (typy
najpopularniejsze) kosztują od 407

tys, zł do 421 tys. zł.

S.fp.
z Mokrzyckich mgr Janina Cabanowa
nasza najdroższa Matka i Siostra, amarla w Krakowie dnia 1 maja
1982 r., w wieko 51 lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębokim

bólu i żałobie.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim W czwartek 8

maja, o godz. 14.

Prosimy o nleskładanie kondoleneji.

SYNOWIE I RODZINA

8.t ».

z Koblików Stanisława Jędrasowa
nasza najukochańsza Żona, Matka, Babcia i Siostra, b. pracownica
Spółdzielni Pracy „Sport” w Krakowie, po długiej i ciężkiej chorobie,
opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Panu dnia 28 kwietnia

1982 r., w wieku 87 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w środę

5 maja, o godz. 11.30, w kaplicy na cmentarzu w Krakewie-Bato-

, wicach, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce
wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokiej żałobie 1 smutku

MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA, MĘC,
WNUKI, SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

■

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków przeprasza ża okresowe przerwy

w dostawie energii elektrycznej, w związku z remontem sieci ener­
getycznej średniego i niskiego napięcia, w godz. 8—15:
w Podgórzu:

— 4 maja przy pi. Barbary bl. 10, Duża Góra W. 35, ul. Ćwikliń­
skiej 5, 6

— 5 maja na osiedlu Bieżanów-Północ — wymiennikownia cie­
pła. ul. Bieżanowskiej — szkoła, ul. Bież&tiowckiej 140—287,
Ogórkowej, Laskowej, Zielnej, Łazy

— 6 maja przy ul. Działkowej, Bieżanowskiej, Łazy
— 7 maja na os. Bieżanów ul. Telimeny bl. 11, 13, 15, ul. Bie­

żanowskiej, Karpackiej, Solarzy, Czechowicza, Marzanny, Mło­
dzież)’

— 11 maja na os. Nad Potokiem bl. 8, 8, ul. Prostej bl. 8, 10, 11,
Gersona bl. 1, 2, 3, 4

— 12 maja przy ul. Bieżanowskiej, Ormowców, Jasińskiego, Da-

rąsza, Morawiańskiego, pawilon administracyjny Spółdzielni
Mieszkaniowej „Podgórze”, hydrofornia, ul. Szarej, Bieżańow-
skiej bl. 78, 84, 86

— 13 maja przy ul. Gersona, Dygasińskiego, Ną Wrzosach, Sny­
cerskiej, Prostej, Śnieżnej, Muzyków, Libery, Popławskiego —

szkoła podstawowa
— 14 maja przy ul. Chłopskiej, Bieżanowskiej, Gorkiego, Ber-

dowskiego, Snycerskiej bl. 34, 36. 88
•— 17 maja przy ul. Górników, Żabiej, Kozietulskiego, Ściegien­

nego, pawilon — pętla MPK Prokoeim, ul. Wrzosy ZSZ, wl.
Nad Potokiem

— 18 maja na os. Bieżanów — ul Telimeny W. 1T, 19, 21, 38, 28
— 19 maja na os. Bieżanów — ul. Telimeny 27, 29, 33
— 20 maja przy ul. Jagodowej bl. 11—13, os. Żywiecka, kotłownia
— 21 maja przy ul. Jagodowej bl. 17—19, Kościuszkowców, Nie­

całej, Buczka, Na Zrębie
— 24 maja przy ul. Zakopiańskiej 39—103
— 25 maja przy ul. Suchej, Ciesielskiej, Hofmanowej, Do Wilgi
— 26 maja przy ul. Okrzei, Światowida, Krochmalniki, Zdunów,

Lewińskiego. Niemcewicza, Łukasińskiego, Huculskiej
Ponadto w związku z pracami przy wykonywaniu kanalizacji

w ul. Bieżanowskiej przez KPRI, wystąpią okresowe przerwy
w dostawie energii elektrycznej w poniedziałki, środy i piątki,
w maju, w godz. 8 do 15, dla odbiorców zawianych w ul. Bieża­
nowskiej (od Marzanny do ul. Morawiańskiego) z sieci napowietrz­
nej niskiego napięcia.
w Myślenicach:

— 4 maja — Borzęta most
— 5 maja — Borzęta IV
— 6 maja — Glichów
— 7 maja — Czechówka I
— 10 maja — Czechówka II
— 11
- 12
— 13
— 14
— 18
— 19

w Skawinie:
— 11maja—GajII
— 12 maja — Skawina Korabniki (hala sportowa, wymieńnikow-

nia ciepła)
— 13 maja — Skawina piekarnia, ul. Krakowska
W dniach od 10 do 20 maja nastąpią okresowe przerwy dla miej*

seowości Zelczyna, Ochodza, Facimiech, Wielkie Drogi, Pózowice
i Jaśkowire

— od 3 do 30 maja — Krzęcin, Zelczyna, Działy, Konary, Siepraw
w Wieliczce:

— 11 maja — Sygneczów PRG
— 12 maja — Janowice
— 13 maja — Wola Podłażańaka
— 14 maja — Jawczyca
— 18 maja — Kożmice Wielkie Bugaj
— 19 maja — Sułków II
— 20 maja — Przebieczany Grabówki II
— 21 maja — Krżyszkowice
— od 24 do 31 maja — Sledziejówice
Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny „Podgórze", tel.

11-70-44 wewn. 554. K-J232

maja — Zakliczyn „Dworek”
maja — Czechówka III

maja — Siepraw GS

maja — Poznachowiee
maja — Stróża VII

maja —Stróża VIII



Nr37 (11113) ECHO KRAKOWA Str. S

I Sejm PRL zebrany w rocznicę
uchwalenia Konstytucji t Ma­
ja, nawiązując do jej idei, de­

klaruje wolę umacniania siły pańs­
twa, realizacji reform gospodar­
czych, społecznych a politycznych
oraz tworzenia warunków pomyśl­
nego rozwoju Ojczyzny. Sejm po­
twierdza swoje poparcie dla pa­
triotycznego ruchu na rzecz współ­
działania wszystkich obywateli w

dziele odrodzenia narodowego.
W burzliwych latach 1980—1981

rodziły się zarówno twórcze idee,
jak i poglądy oraz działania anar-

chizujące życie społeczne, wynisz­
czające gospodarkę. Wprowadzenie
stanu wojennego postawiło tamę
destrukcyjnym procesom oraz przy­
wróciło Polsce wiarygodność w ra­
mach sojuszu państw socjalistycz­
nych. Powstały niezbędne przes­
łanki umożliwiające stopniowy po­
wrót do normalnego funkcjonowa­
nia państwa. Z doświadczeń okre­
su posierpniowego należy zachować
wszystko to, co było wyrazem słu­
sznych dążeń ludzi pracy do

współdecydowania o własnych spra­
wach, a odrzucić to, co zagrażać
może interesom socjalistycznego
państwa. *

Stoi przed nami ogrom zadań.
Trzeba odrodzić Ojczyznę — stwo­
rzyć warunki dla zapobieżenia po­
wtarzaniu się wyniszczających kry­
zysów oraz takiego ułożenia na­
szych spraw, by odpowiadały one

zasadom socjalizmu jako
'

ustroju
sprawiedliwości społecznej, a zara­
zem zapewniały harmonię między
Interesami ogółu a interesem jed-

Zjednoczmy się wokół nadrzędnych
interesów państwa i narodu

Skrót Oświadczenia Sejmu PRL w sprawie porozumienia narodowego
nostki, rozwojem osobowości' i po­
szanowaniem każdego człowieka.
Musimy pokonać kryzys ekonomi­
czny i społeczny oraz przywrócić
Polsce należne jej miejsce we

współczesnym świecie. Gwarancję
bezpieczeństwa Polski w Europie
stanowi sojusz i ścisła współpraca
ze Związkiem Radzieckim oraz in­
nymi krajami socjalistycznymi.

Sejm wyraża głębokie przekona­
nie, że naród polski ma dość sił
na opanowanie kryzysu, osiągnię­
cie pełnego wykorzystania zdolnoś­
ci produkcyjnych i zapewnienie
społeczeństwu godziwych warun­
ków bytu.

Okres ostatnich miesięcy wypeł­
niony był trudem Wojskowej R.".ly
Ocalenia Narodowego i rząjju.
Wielką pracą partii, szeroką dzia­
łalnością stronnictw i organizacji
politycznych.

Sejm z zadowoleniem stwierdza,
te ograniczenia wynikające ze sta­
nu wojennego uległy w ostatnich
dniach dalszemu wybitnemu zła­
godzeniu oraz oświadcza, że będzie
popierał wszelkie działania, które

służą stabilizacji, przywracać będą
normalne funkcjonowanie państwa
i wszelkich instytucji socjalistycz­
nej demokracji. Sejm zwraca uwa­
gę na wielką szkodliwość i niedo­
puszczalność wszelkich prób siania
zamętu i podburzania społeczeńs­
twa przeciwko legalnej władzy.

Sejm opowiada się za stopnio­
wym uruchamianiem samorządu
pracowniczego. Wznowione zostaną
prace nad ustawami o związkach
zawodowych oraz e samorządzie
rolniczym. Doniosłe znaczenie mieć
będzie uchwalenie ustaw o radach

narodowych oraz o spółdzielniach.
n Dzieło przemian w życiu na­

szego kraju dalekie jest od
zakończenia. Konieczne jest

kontynuowanie wysiłków dla two­
rzenia i umocnienia platformy
współdziałania wszystkich sił naro­
du: partii i stronnictw politycz­
nych, stowarzyszeń i organizacji
katolików świeckich, związków za­
wodowych i młodzieżowych, orga­
nizacji społecznych 1 stowarzyszeń
twórczych oraz wszystkich ludzi

dobrej woli niezależnie od ich po­
glądów i organizacyjnej przynależ­

ności. Trzeba budować klimat zau­
fania społecznego i upowszechniać
właściwe rozumienie fundamental­
nych spraw państwa polskiego i

bytu narodowego.
Sejm PRL ocenia pozytywnie

dotychczasowy dorobek ruchu oby­
watelskich komitetów ocalenia i
odrodzenia narodowego, Sejm ocze­
kuje, że podjęte zostaną inicjaty­
wy w zakresie stopniowego budo­
wania struktur i zasad tego ruchu.

Współdziałanie obywatelskich ko­
mitetów odrodzenia narodowego z

terenowymi komitetami Frontu
Jedności Narodu, samorządami
mieszkańców i innymi rodzajami
samorządów', służyć będzie pobu­
dzaniu energii społecznej, wyzwa­
laniu inicjatyw obywatelskich,
podnoszeniu poczucia współodpo­
wiedzialności za wspólne losy.

Inspiracją, dla tych działań po­
winny być uchwały IX Zjazdu
PZPR. Taką inspirację stanowią
także uchwały ostatnich kongre­
sów stronnictw politycznych. Słu­
żyć temu powinny inicjatywy Sej­
mu i rządu. Wykorzystać też trze­
ba liczne inicjatywy obywatelskie,

które rodziły się i rodzą w różnych
środowiskach.

Nasza Ojczyzna jest wspól­
notą wszystkich Polaków.
Państw-o i naród muszą sta­

nowić jedność nierozerwalną, w

której obywatel i władza obdarza­
ją się wzajemnym szacunkiem i

zaufaniem; Doceniamy rolę Kościo­
ła Rzymskokatolickiego, innych
kościołów i związków wyznanio­
wych we współtworzeniu takiego
klimatu.

Zwracamy się do wszystkich Po­
laków: — Niech powszechny, pa­
triotyczny ruch na rzecz odrodze­
nia narodowego ogarnia najszersze
kręgi społeczne; niech każdy, kto
nie jest przeciw zasadom, które
proklamujemy — będzie z nami
sercem i rozumem, myślą i czy­
nem — w ich realizacji.

Odwołujemy się do robotników —

gospodarzy naszych socjalistycz­
nych przedsiębiorstw, by swoją
myślą i pracą pomogli w przezwy­
ciężeniu kryzysu gospodarczego.

Odwołujemy się do rolników, by
z każdego hektara polskiej ziemi'
zbierali jak największe zbiory, a

każde gospodarstwo uczynili przy­
kładem gospodarności i wydajnej
pracy.

Odwołujemy się do polskiej inte­
ligencji, by dziełami swego talentu

wzbogacała ogólnonarodowy doro­
bek.

Odwołujemy się do kobiet pol­
skich, Obecnie, gdy Polska jest w

potrzebie swoją troską o wycho­
wanie młodego pokolenia, swoją
pracą i postawą przyczyniajcie się
do stabilizacji w kraju i umocnie­
nia więzi społecznej.

Mamy pełne zrozumienie dla po­
trzeb młodzieży, jej ambicji i na­
dziei, Chcemy podkreślić znaczenie
zaangażowania młodych w działa­
nie na rzecz rozwoju Polski.

Wierzymy, że wysiłki, jakie po­
dejmujemy dla narodowego odro­
dzenia, spotkają się z poparciem
milionów Polaków rozsianych po
całym świecie.

Sejm oczekuje, że kierownictwa

partii politycznych zainicjują nie­
zbędne przedsięwzięcia organizacyj­
ne, które przy wsparciu szerokich
rzesz bezpartyjnych sprzyjać będą
realizacji założeń tego oświadczenia.

Sejm wyraża przekonanie, że

zjednoczeni wokół nadrzędnych in­
teresów państwa i narodu, solidar­
ni we współdziałaniu na wszys­
tkich odcinkach naszego życia, mo­
żemy się podżwignąć, jeżeli zgod­
nie będziemy oceniać realne wa­
runki naszego bytu politycznego,
jeżeli wyciągniemy właściwe wnio­
ski z doświadczeń przeszłości i ca­
łą naszą" energię skupimy na pra-
ey dla przyszłości. (PAP)

Na wstępie wicepremier Ra­
kowski stwierdził, że rząd z

zadowoleniem wita oświadcze­
nie uchwalone przez Wysoką Izbę.
Jest to jeden z tych dokumentów

współczesności, w którym zawarte

są stwierdzenia istotne dla czasu,
w’ którym żyjemy. Oświadczenie to
zawiera także podsumowanie od­
cinka drogi, jaką Polska przebyła
od 13 grudnia 1981 r. Odwołując się
do uczuć ■patriotycznych, wzywa
wszystkich Polaków do czynnego
udziału w tworzeniu ruchu odro­
dzenia narodowego. Rząd popiera
ten apel oraz deklaruje czynne
wspieranie go inicjatywami i decy­
zjami usuwającymi przeszkody
utrudniające bądź też opóźniające
umacnianie i rozszerzanie się ruchu
odrodzenia narodowego. Wspierać
go będziemy także inicjatywami
ustawodawczymi potwierdzającymi
naszą wolę realizowania polityki
zgodnej z programem przyjętym
przez IX Nadzwyczajny Zjazd
PZPR. Program ten, będący stra­
tegiczną wykładnią. przewodniej si­
ły naszego narodu, został poparty
przez sojusznicze stronnictwa —-

• ZSL i SD. Wspólny udział p”zęd-
stawicie!! . PZPR; ZSL, SD oraz

■ świeckich stowarzyszeń katolickich
w rządzie tworzy dżaś układ poli­
tyczny, w którym' mogą znaleźć i

znajdują miejsce wszystkie konstru­
ktywne siły narodu.

Budowanie jedności poprzez współ­
pracę i zespalanie społecznie róż­
norodnych patriotycznych sił zgo­
dne jest z najlepszymi tradycjami
polskiej państwowości. Symbolizuje
je dzisiejszą data — 3 maja. Do ce­
lów podążamy jednak w warun­
kach odmiennych od tych, jakie
istniały wówczas, w dniu 3 maja
1791 r. Są one z -wielu powodów
godne przypomnienia, zwłaszcza

dzisiaj, w przeddzień kolejnej rocz­
nicy zwycięstwa nad niemieckim

faszyzmem, które dokonało się przy
czynnym i ofiarnym udziale żołnie­
rza polskiego.

Od 37 lat naród polski żyje w

korzystnych dla siebie granicach.
Od 37 lat Polska Ludowa realizuje
wobec śwych sąsiadów politykę
opartą na zasadach przyjaźni i

wzajemnego zaufania. Świadomi
historycznego i rewolucyjnego wy­
miaru nowej, korzystnej dla Polski

orientacji w polityce zagranicznej
zainicjowanej przez PPR, podzie­
lanej i wspieranej przez siły postę­
powe, myślące i działające w duchu
realizmu, dążyliśmy zawsze i dą­
żyć będziemy do umacniania przy­
jaznej, braterskiej i partnerskiej
współpracy z narodami ZSRR i po­
zostałych krajów socjalistycznych.
Za szaleństwo polityczne uznać na­
leży wszystkie te poczynania, które
w okresie między Sierpniem i Gru­
dniem uderzały w podstawy przy­
jaźni pomiędzy Polską i krajami
socjalistycznymi, a W szczególności
w sojusz polsko-radziecki. Dzisiaj,
bardziej niż wczoraj, wiadomo, że

inspiratorami, tych działań byli
nie tylko rodzimi przeciwnicy so­
cjalizmu, lecz także ich zagranicz­
ni protektorzy.

Rząd polski oświadcza, że nieza­
leżnie od trudności stwarzanych
krajowi przez administrację USA,
w swej polityce będzie się kiero­
wał, jak i dotychczas, racjami na­
szego państwa, racjami narodu, je­
go teraźniejszości i przyszłości. My­
lą się. ci, którzy sądzą, że proces
łagodzenia stanu wojennego jest
oznaką naszej słabości.

rzez Polskę w minionych 2 la­
tach przeszła wielka burza

społeczna. Doszedł do głosu
protest przeciw wypaczeniom socja­
lizmu, doszły do głosu dążenia do

pełnej sprawiedliwości, aktywnego
uczestnictwa w decydowaniu o

sprawach publicznych, do poszano­
wania prawa i godności obywatela.
Te aspiracje i dążenia znalazły wy­
raz w uchwałach IX Zjazdu PZPR.
Ich spełnienia liczne rzesze ludzi

pracy szukały w „Solidarności”, w

leformujących się branżowych 1

związkach zawodowych, w nowo

powstałych związkach autonomicz­
nych, oraz w wielu organizacjach
społecznych. Tego oczekiwały od

organów przedstawicielskich. Te

pozytywne dążenia okresu pomiędzy
Sierpniem i Grudniem stanowią
nienaruszalną część dorobku Polski

Ludowej. Będziemy je wcielać w

życie i kontynuować. Drugą stroną
medalu były jednak procesy anar­
chiczne, destrukcyjne, wymierzone
przeciwko socjalizmowi. Zakłóciły
one, a w II połowie 1981 r. wręcz
paraliżowały i uniemożliwiły rea­
lizację zadań socjalistycznej odno­
wy i przezwyciężanie kryzysu, za­
grażając podstawom państwowości
oraz bytu narodowego.

Dramatyczny krok, na który zde­
cydowała się Wojskowa Rada Oca­
lenia Narodowego podyktowany zo­
stał koniecznością położenia kresu
świadomemu, a także bezmyślnemu
niszczeniu fundamentów, na któ­
rych wzniesiona została budowla
dla Polaków najcenniejsza — pań­
stwo polskie położone na rdzennie

polskich ziemiach.

Podjęte w ostatnich dniach przez
WRON, kolejne decyżje łagodzące
utrudnienia, jakie' stan wojenny
wprowadził do codziennego życia
Polaków, a także stałe zmniejsza­
nie liczby osób internowanych, są
widoczną oznaką Uspokajania się
stosunków i nastrojów po wstrzą­
sie, jaki był niezbędny do wypro­
wadzenia kraju z dna kryzysu po­
litycznego i ekonomicznego, który

Informacja rządu o polityce
w dziedzinie nauki i kultury

Skrót sejmowego przemówienia wicepremiera Mieczysława F. Rakowskiego
w przeddzień 13 grudnia określał

sytuację Polski. Jest to jednak pro­
ces złożony i skomplikowany. Obok
milionów obywateli myślących rea­
listycznie i patriotycznie, działają­
cych konstruktywnie są również
ludzie, którzy świadomie i z rozmy­
słem wyruszają na świętą wojnę *

władzą ludową. Awanturników po­
litycznych ostrzegamy: każde naru­
szenie prawa spotykać się będzie ze

zdecydowaną odpowiedzią władz.
Polska potrzebuje spokoju wewnę­
trznego i rząd spokój ten zapewni.

Na biegu spraw polskich pomię­
dzy . Sierpniem i Grudniem bardzo
mocno zaciążył fakt, że układ po­
lityczny tworzony przez ekstremal­
nych przywódców „Solidarności” i
ich doradców przekreślał możliwość

przezwyciężani^ kryzysu oraz rea­
lizacji reformy gospodarczej.

Dzisiaj nikt, kto posiada poczu­
cie odpowiedzialności, nie może

złożyć zapewnienia, że w czasie,
jaki upłynął od 13 grudnia, całko­
wicie wyschły już źródła, z których
bił strumień demagogii pobudzają­
cej do działań w. istocie swej nisz­
czycielskich. Najaktywniejsi wśród

przeciwników socjalizmu próbują
obecnie mobilizować społeczeństwo
do walki z władzą, chcą zwalczać

wszystko, co zmierza do ustabilizo­
wania sytuacji. Chociaż jest oczy­
wiste, że tego rodzaju akcje szko­
dzą całemu społeczeństwu, ponie­
waż opóźniają proces normalizacji.

Skoro prawdziwa jest teza, że

przeżywamy największy, w dziejach
Polski Ludowej kryzys, którego
skutki objawiają się zarówno w

sferze społeczno-ekonomicznej, jak
i ideologiczno-politycznej oraz mo­
ralnej, to jest rzeczą oczywistą, że

mamy do czynienia z sytuacją nad­
zwyczajną. Ta zaś wymaga także
środków nadzwyczajnych. Dzisiaj
jest nim stan wojenny. Pod jego
ochroną dokonuje się stopniowy
powrót do normalnego funkcjono­
wania państwa i gospodarki naro­
dowej.

Rząd
konsekwentnie . prowadzi

politykę zmierzającą do przy­
wrócenia władzy wiarygodno­

ści. Jest to zadanie trudne, aie

osiągalne. Będziemy dokładać sta­
rań, aby reforma gospodarcza i wy­
nikające z niej konieczne zmiany
w wielu dziedzinach życia sprzyja­
ły zwiększeniu efektywności gospo­
darowania i realizacji zasad Spra­
wiedliwości społecznej. Dążyć bę­
dziemy także do zapewnienia ruten-

tycznego, merytorycznego, a nie tyl­
ko formalnego udziału ludzi pracy
w procesach decyzyjnych oraz kon­
trolnych. Udział ten rozszerzać się
będzie w organach przedstawiciel­
skich w odradzającym się samorzą­
dzie pracowniczym, a także w przy­
szłym ruchu związkowym.

Charakteryzując dyskusję na te­
mat przyszłego oblicza związków
zawodowych, wicepremier zazna­
czył, że jest ona potrzebna. Z dys­
kusji wynika, że opinia publiczna
w swych poglądach na rolę i zada­
nia związków zawodowych w ustro­
ju socjalistycznym jest już dziś
znacznie bardziej zróżnicowana,
aniżeli kilka miesięcy temu. I na

.„tym polega jej. wartość. Od udzia­
łu w dyskusji, jalę . dotychczas,
stroni znaczna część członków „So­
lidarności”. Wydaje się, że część
działaczy tej organizacji nie ehce
lub nie potrafi zrozumieć, że nie­
zależnie od tego, w jakiej postaci
uformuje się przyszły ruch związ­
kowy, „Solidarność” przedgrudnio-
wa, „Solidarność” występująca ja­

ko opozycyjna siła polityczna nie
może już powrócić na polską Scenę.

Mówca z całą mocą podkreślił,
że popierana będzie odbudowa ru­
chu zawodowego, samorządnego,
niezależnego w realizacji swych
funkcji ochrony i reprezentacji by­
towych i socjalnych warunków

życia ludzi pracy.' W ruchu zawo­
dowym, który' się odrodzi, z pew­
nością będzie miejsce dla wszyst­
kich tych członków i działaczy
„Solidarności”, którzy pragnęli od­
nowy ruchu zawodowego, a nie

opozycyjnej wobec socjalizmu par­
tii politycznej.

Z kół nastrojonych opozycyjnie
wobec aktualnej polityki partii i

rządu formułowane są oskarżenia
o chęć powrotu do czasów przed-
sierpniowych, do metod rządzenia,
które doprowadziły do kryzysu.
Niejednokrotnie pochodzą one od

polityków i politykierów, którzy
przegrali, którym nie udało sje
przejąć władzy. Uważamy, że je­
śli dziś jeszcze część opinii publi­
cznej odnosi się do naszej- polityki
z nieufnością — jutro włączy się
do aktywnego współuczestniczenia
w formowaniu ładu społecznego i

ekonomicznego, który przywróci
Polsce należne jej miejsce wśród
ludów świata. Stanie z boku, prze­
chodzenie do tzw. emigracji we­
wnętrznej jest wyborem fałszy­
wym, bezpłodnym. Nieobecni poz
bawiają się wpływu na bieg zda­
rzeń, a w konsekwencji na swój
własny los. Słowa te kierujemy
przede wszystkim do powojennego
pokolenia Polaków, młodych robo­
tników i rolników, studentów oraz

inteligencji technicznej i humani­
stycznej.

Kiedy dzisiaj patrzymy na obec­
ną sytuację Polski z nieco szer

szej perspektywy, nie możemy
powiedzieć, że już nie zagraża nam

klęska narodowa. Ta klęska nie

polegałaby zapewne dzisiaj na

utracie państwowości czy niepodle­
głego bytu — taka groźba aostała

odsunięta — ale polegałaby na prze­
granej Polski we współczesnym wy­
ścigu postępu, cywilizacji, warun­
ków bytu, nauki i kultury.

by jej zapobiec, potrzebne jest
uruchamianie dźwigni zdol­
nych popchnąć - nas w przy­

szłość — a więc w rezultacie pod­
jęcie ze swej natury tych samych
lub podobnych działań, które pod­
jęli patrioci okresu Sejmu Wiel­
kiego. Do tych dźwigni należą
nauka i kultura. Oto główna przy­
czyna, dla której rząd przedstawia
dziś Wysokiej Izbie następujące
projekty ustaw: O powołaniu Na­
rodowej Rady Kultury i Funduszu

Rozwoju Kultury, O Urzędzie Mi­
nistra Kultury i Sztuki oraz o

Szkolnictwie Wyższym.
Zamiar wniesienia projektów

ustaw w warunkach istnienia sta­
nu wojennego, trwającego jeszcze
zawieszenia działalności kilku

związków twórczych, kiedy, część
środowiska artystycznego odmawia

współpracy, a pewne rozpolityko­
wane grupki angażują się.,w dzia­
łalność wymierzoną przeciwko wła­
dzy państwowej oraz usiłują wy­
wierać presję, psychiczną na tych;
którzy postawę bojkotu uważają za

społecznie i politycznie fałszywą.
Wywołał wątpliwości co do celo­
wości tego kroku. Rząd wychodzi
jednak z założenia, że istnienie sta­
nu wojennego oraz wspomnianych
faktów nie może być powodem do
odkładania spraw i problemów wy­
magających ustawowych regulacji.

Wnoszone dziś projekty ustaw

stanowią kolejny, bardzo ważny
przykład realizowania przez rżąd
linii nakreślanej w deklaracji
WRON 13 grudnia 1981 r„ potwier­
dzonej i rozwiniętej1 na VII Ple­
num KC PZPR.

Rząd dostrzega istniejące zanie­
pokojenie oraz trudne warunki ma­
terialne wielu pracowników nauki
i kultury i poszukuje dróg wyjścia
z tej niekorzystnej dla nich sytua­
cji. Mimo niezwykle trudnej sytua­
cji gospodarczej uczynimy wszystko,
co leży w zakresie naszych możli­
wości, aby szczególnie ważne dla

przyszłości narodu dziedziny nauki
i kultury mogły nie tylko egzysto­
wać, lecz także się rozwijać. Po­
trzebne jest jednak wspólne dzia­
łanie.

Nawołując do tego, aby nauka

służyła życiu, praktyce, wiemy, że
nie jest to jej zadanie jedyne.
Funkcja poznawcza stanowi funda­
ment nauki, bez niej nauka nie

.istnieje i nie może nikomu i ni­
czemu . służyć. Jej zadaniem jest
więc również wyznaczanie daleko­
siężnych dróg postępu zarówno te­
chnicznego, jak i cywilizacyjnego i
wreszcie społecznego, jest wytycza­
nie dróg przyszłości, a także ostrze­
ganie przed niebezpieczeństwami,
jakie nas mogą czekać w bliższej
i dalszej perspektywie. Musimy
uczynić wszystko dla jak najszyb­
szego przezwyciężenia kryzysu, a

jednocześnie musimy mieć wizję
przyszłości i budować taką Polskę,
która będzie zdolna stawić czoła

wyzwaniom nowoczesnego świata.

Przygotowana nowa ustawa: O

Polskiej Akademii Nauk oraz in­
stytutach naukowych powinna uła­
twić usuwanie z nauki tych prak­
tyk i nawyków, które osłabiają
szanse Polski. Co się tyczy granic
autonomii szkół wyższych, to musi

je wyznaczać interes szerszej zbio­
rowości określony przez politykę
państwa socjalistycznego. Tylko ta­
kie rozumienie autonomii może być

dla kraju i narodu korzystne. Dzia­
łalność szkół i innych zakładów

naukowych musi być służebna wo­
bec życia społeczeństwa i progra­
mu działalności państwa, które jest
głównym organizatorem zbiorowe­
go wysiłku narodu.

eneralnfe zasady, na których
opiera się polityka państwa
wobec świata nauki, móżńa

zastosować także wobec świata kul­
tury, choć posiada on swoje cechy
specyficzne. Cechą wyróżniającą
kulturę polską na tle wielu innych
kultur narodowych jest jej otwar­
tość.

Ta cecha otwartości, a zarazem

spoistości kultury polskiej jest i

dzisiaj yarunkiem jej dalszego roz­
woju. Kultura Polski Ludowej w

jej najlepszych przejawach jest
kulturą narodową, ale zarazem

uniwersalną, uczestniczącą w dia­
logu kultur europejskich i świato­
wych, nieobojętną na ich rozwój,
gotową wnosić do nich swoje wła­
sne wartości, a także czerpać je od

innych kultur. Tak było w prze­
szłości i tak będzie w przyszłości.
Wszystko to nie. oznacza jednak
bynajmniej, aby zarówno tradycja
kulturalna, .jak i kultura współ­
czesna nie była terenem nieustan­
nej walki i ścierania się wartości
o charakterze ideologicznym. Rów­
nież współczesna kultura polska
jest odbiciem różnic ..światopoglą­
dowych, jakie istnieją w naszym
społeczeństwie, a także wielości

wątków historycznych, jakie skła­

dają się na naszą tradycję. Tą róż­
norodna i wielowątkowa kulturą
jest terenem rywalizacji a nawet

walki i ścierania się wartości —

walki, w której zwyciężyć powin­
na kultura socjalistyczna.

Mówiąc o nauce i o kulturze nie

sposób pominąć zagadnienia wol­
ności. Mówimy o wolności w chwi­
li, kiedy dramatyczny moment, w

którym żyiemy, ograniczył pewne
swobody obywatelskie. Zdajęmy so­
bie jednak sprawę, że jest to mo­
ment szczególny i przejściowy, w

którym „należało poświęcić wiele,
aby ocalić wszystko”.

Wiemy jednak równie dobrze, że
bez swobody twórczej, zarówno

rozwój nauki, jak i rozwój kultu­
ry jest niemożliwy. Mimo to jed­
nak należy zapytać, czy są i gdzie
leżą granice tej wolności? W akty­
wności poznawczej i twórczej nie

widzimy żadnych ograniczeń i ba­
rier. W życiu politycznym, a więc
także w politycznym zaangażowa­
niu nauki i twórczości kierować

powinniśmy się zasadą, że granicą
wolności człowieka jest drugi czło­
wiek. jego dobro, jego prawo do

życia i do podobnej wolności. Na­
tomiast odpowiedź, którą sformu­
łować musimy. z pozycji socjalisty­
cznego państwa jest taka, że gra­
nicą wolności jest dobro zbiorowo­
ści ludzkiej, dobro wspólnoty na­
rodowej, dobro socjalistycznego
państwa polskiego.

ząd uważnie obserwuje toczą­
ce się wśród inteligencji dys­
kusje o niedawnej przeszłości:

i o przyszłości Polski, poddaje rów­
nież uważnej analizie manifesto­
wane postawy. Dyskusje te mają
związek nie tylko z obecną sytu­
acją ekonomiczną i polityczną, lecz
także z nurtami i tendencjami,
które wystąpiły szczególnie ostro w

środowisku inteligenckim w okre­
sie pomiędzy Sierpniem i Grud­
niem.

Wielu ludzi nauki i sztuki aktyw­
nie działało w ueregaeh „Solidar­

ności”. Znaczna część reprezento­
wała kierunek rozważny, starała się
łagodzić dążenia konfrontacyjne,
szukała kompromisu. Doceniamy tę
postawę i pamiętamy o niej. Nie­
mało ludzi dało się jednak ponieść
fali emocji i niejednokrotnie gło­
siło poglądy skrajne, obiektywnie,
nieświadomie łub świadomie udzie­
lając poparcia dążeniom i działa­
niom szkodliwym z punktu widze­
nia interesów kraju, pokoju spo­
łecznego i socjalistycznej odnowy.
Gotowi jesteśmy również i nad
tym przejść do porządku: zdajemy
sobie sprawę z sytuacji, która ta­
kie postawy, rodziła. Warunkiem

jednak . jest konstruktywny stosu­
nek do problemów dnia dzisiejsze­
go, gotowość do współuczestniczenia
w przezwyciężaniu kryzysu i bu­
dowaniu stabilizacji. To, z czym
nie możemy się pogodzić i na co

musimy reagować ideologicznie, po­
litycznie, a w razie potrzeby grod­
kami . prawno-państwowymi, to

kontynuowanie działalności opozy­
cyjnej, wymierzonej przeciw legal­
nemu porządkowi prawnemu i kon­
stytucyjnym władzom kraju.

Nasza partia jest partią marksis­
towsko-leninowską. Nasz system
budujemy w oparciu 6 zasady nau­
kowe socjalizmu. Świadomie dąży­
my do tego, ażeby nauka, a w

szczególności .nauki społeczne roz­
wijały się w kierunku, marksistow­
skim.

Co się tyczy rządu, to nie za­
braknie nam cierpliwości ani zrozu­
mienia dla tej prawdy, że ludzkie

poglądy są owocami, które dojrze­
wają długo i wymagają odpowied­
niego klimatu. Wytwarzaniu takiego
klimatu sprzyjać będzie z całą pe­
wnością Narodowa Rada Kultury.

Nie bagatelizując ostrości walki

politycznej, jaka toczy się dziś w

Polsce, w każdym niemal środo­
wisku, rżąd wyraża przekonanie, że

większość inteligencji, zgodnie z

tradycją wielu pokoleń, w tym tak­
że tradycją pierwszych lat powo­
jennych, wesprze jego działania w

trudnej i mozolnej pracy na rzecz

wyprowadzenia Polski z kryzysu.
Liczymy na pomoc i współdziała­
nie. ' ■

Jednym z wielkich tematów ży­
cia politycznego kraju jest sprawa
porozumienia narodowego. Należy
przypomnieć, że 30 października
ub. r. z propozycją utworzenia Ra­
dy Porozumienia Narodowego wy­
stąpił przed Wysoką Izbą premier,
geherał armii Wojciech Jaruzelski.

Była to jedna z ostatnich prób ra­
towania zagrożonego bytu narodo­
wego. Dziś debata wokół porozu­
mienia narodowego musi uwzglę­
dnić zmienioną sytuację polityczną
kraju.

a zakończenie wicepremier za­
akcentował, że dzisiaj porozu­
mienie narodowe może się

realizować jedynie poprzez umac­
nianie i rozszerzanie patriotycznego
ruchu na rzecz odrodzenia narodo­
wego, poprzez przywracanie tych
wartości moralnych i materialnych,
które dziś i jutro decydować będą
o losach Polski. W tym powszech­
nym ruchu, którego nosicielami są
także OKOŃ, nie może być wyso­
kich układających się stron. Jest
natomiast w nim równorzędne
miejsce dla każdej Polki i Polaka,
dla wszystkich pragnących szcze­
rze i z przekonaniem współdziałać
w trudnym i nadrzędnym dziele

wyprowadzenia Polski z kryzysu.
W porozumieniu narodowym jest
także miejsce dla wszystkich tych
obywateli, ■którzy akceptację zasad

socjalizmu wyprowadzają z moty­
wacji chrześcijańskiej; z realizmu
w ocenie sytuacji i perspektyw na­
szego narodu. Wyciągamy do nich
rękę. W. pracy ..państwowej musimy
uruchamiać maksymalną część po­
tencjału intelektualnego naszego
narodu. Dlatego właśnie chcemy
kierować się zasadą, że kto nfc jest
przeciw nam, ten powinien być c

nami. (PAP)
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W wełną rocznicę powstania
ZAKŁADU

WYCHOWAWCZEGO
DLA OSIEROCONEJ

MŁODZIEŻY
im. księdza SIEMASZKI

w Krakowie
Społeczny Komitet Organiza­
cyjny urządza w maju 1982 r

I KOLEŻEŃSKI ZJAZD

BYŁYCH
WYCHOWANKÓW

ZAKŁADU

w Czernej k. Krzeszowic

Zgłoszenia byłych wycho­
wanków uprasza się kiero­
wać do dnia 10 maja br., pod
adresem:

KAZIMIERZ GAWLAS,
30-815 KRAKÓW,

UL. JASIŃSKIEGO 24/4
Ze względów organizacyj­

nych w zjeżdzie będą mogły
wziąć udział jedynie osoby
posiadające imienne karty u-

czestnictwa, które zostaną im

przesłane pocztą po otrzyma­
niu zgłoszenia.

PRACA

TRZY dziewczyny — absolwentki
liceum plastycznego — poszukują
pracy. Oferty 3457 „Prasa” Kraków,
Wiślna 3.

BARDZO dobre warunki dam osobie,
która poprowadzi dom starszemu pa­
nu. Referencje konieczne. Ul. Bałuc­
kiego U. g-3952

potrzebna opiekunka do rocznej
dziewczynki, cztery godziny dziennie.
Teł. 3T-34-70 wew. 318. g-4342

KRAWCOWĄ zatrudni zakład kra­
wiectwa lekkiego — st. Mazur, Ja­
giellońska 7, tel. 66-20-89 (wieczorem).

g-4463
ZDOLNYCH szewców przyjmę za­

raz na stałe. Kraków, Czarnowiej­
ska 48. g-3527

mmminiiinmiuiniiniiHiini!

Obozv Uzykm
dla dzieci i młodzieży
organizuje „OŚWIATA”
Informacje i wpisy:

Kraków, Mazowiecka 29,
Krowoderska 19, teł. 33-94-23 g

lunrnmuniuiiiinuiiniiiimiiiri

NAUKA

TASrcOW towarzyskich uczy Andrzej
Golonka — Klub Sportowy „Garbar­
nia”, ul. Sokolska 17, tel. 66-05-94 lub
56-04-84. g-91033

LISTY, drobne teksty — tłumaczę
niemiecki, angielski. Gaweł, tel.
56-79-32. '"■<: g-30SS

WYDZIAŁ Prawa — egzamin wstęp­
ny — historia, geografia — przygo­
tuje solidnie Hartman, tel. 33-42-80.

MATEMATYKA - korepetycje -

mgr K. Jura, tel. 48-35-19. g-4260

MATRYMONIALNE

45-LETNIA, wdowa, bez zobowiązań,
pozna pana wysokiego, do lat 50. Cel
matrymonialny. Oferty 4324 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NIEPALĄCĄ, niezależną materialnie,
po trzydziestce, pozna inżynier. Cel
matrymonialny. Oferty 4472 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_____________________PRZETARGI________________
Oddział Krakowski PTTK ogłasza, że zleci W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO wykonanie w Ośrodku Turystyczno-Wypo­
czynkowym w Korzkwi k. Krakowa:

1) posadzki o powierzchni ok. 180 m1 z posiadanych odpadów mar­
murowych oraz posadzki „lastriko” o powierzchni ok. 100 m’ —

termin wykonania — 30 VII 1982 r. Materiały znajdują się na

placu budowy
2) szambo betonowe o kubaturze 80 tn* — termin wykonania do

30 VII 1982 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Oddziale Krakowskim PTTK — Kraków,
ul. Warszawska 11, do dnia 15 V 1932 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 18 V 1982 r., o godz, 10
w siedzibie Oddziału.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru kandydata, względnie unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Bank Spółdzielczy Rzemiosła w Krakowie, ul. Słowiańska 3, zleci
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie stolar­
ki okiennej i drzwiowej, z materiału wykonawcy, w terminie do
15 VII 1982 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i zakłady rzemieślnicze.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu w biurze Banku, pokój
nr 9. ------------------

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem ,,przetarg”, uprasza
się składać do dnia 15 V 1982 r.

Komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 16 V 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Dyrekcja Zespołu Szkół Mechanicznych w Bochni, ul. Windakiewicza
23. ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO następujące pojazdy:

— samochód osobowy Fiat 125p, nr silnika 640034, nr podwozia
253738, stopień zużycia 50 proc. — cena wywoławcza 130.000 zł

— samochód osobowo-terenowy UAZ, nr silnika 81201313, nr pod­
wozia 294214, stopień zużycia 40 proc. — cena wywoławcza
75.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 18 maja 1982 r., o godz. 9, w budynku
Warsztatów Szkolnych w Bochni przy ul. Windakiewicza 23.

Samochody można oglądać w powyższym miejscu w dniach poprze­
dzających przetarg, w godz. 10—12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy złożyć w

kasie Warsztatów Szkolnych najpóźniej do dnia poprzedzającego
przetarg.

W wypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się dnia 25 maja 1982 r., przy równoczesnym obni-
leniu ceny o 50 proc.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda­
nia przyczyn.

ROZWIEDZIONY, lat 34, wyższe wy­
kształcenie, mieszkanie, samochód,
pozna panią szczupłą, miłą, subtel­
ną, do lat 48. Cel matrymonialny.
Oferty 4454 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

2I-LETNI, szatyn, średniego wzrostu,
studia, samochód, pozna w celu ma­
trymonialnym miłą, zgrabną pannę.
Fotooferty (zwrot gwarantowany)
kierować: „Prasa’’ Kraków, Wiślna 2,
dla nr 4325.

PANNA, inteligentna, przystojna,
wysoka, zamożna, pożna samotnego,
kulturalnego Pana, tylkó wysokiego,
po studiach, w wieku 82—57 lat. Cel
matrymonialny. Oferty 3811 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

KUPNO

SZYBĘ przednią do Poloneza zdecy­
dowanie kupię. Myślenice, tel. 201-37,

g-4108

CYNĘ 100 proc, kupi każdą ilość „Me­
taloplastyka” — wałkówicz, Kraków,
Smoleńsk 35/20. g-4139

GARAŻ „blaszak” rozbierany — ku­
pię. Kraków — Prokocim, Lilii We-
nedy 1/30. g-3805

BRODZIK lub wannę metrową —

kupię. Oferty 4320 „Prasa” Kraków,
Wilna 2.

MAGIEL zdecydowanie kupię. Oferty
4270 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FOTEL rozkładany nowy lub mało
używany — kupię. Oferty 4227 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną — kupię. Tel.
37-07-73. g-4463

ZDECYDOWANIE kupią betoniarkę
250 litrów lub większą oraz silnik
elektryczny 2,5 do 4,0 KW. Maciej
Wiśniewski, Kraków, ul. Dzierżyń­
skiego 207, tel. 37-34-28, gódz. 20—21.

g-4486

NOWEGO Fiata 125 p. Poloneza —

kupię, ewentualnie rozliczę materia­
łem Instalacyjnym sanitarnym, c.o„
blachą na domek. Tel. 11-43-00 Wew.
42S.

______ g-4360
WYNAJMĘ ewentualnie kupię garaż
w rejonie ul. Wrocławskiej — Kazi­
mierza Wielkiego. Oferty 4240 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD firmy Volkswagen —

kupię. Teł. 22-33-85 g-4251

SPRZEDAŻ

WARSZAWA 224 — sprzedam. Węgrzce
Wielkie 228. Wójcik.

SUKNIĘ komunijną na szczupłą, po­
wielacz do telewizora „Rubin”.
„Elektron” — sprzedam. Tel. 66-96-16.

g-4595
FIKUSY sprzedam. Tel. 66-32-48.

SAMOCHÓD osobowy Skoda 3 HOL
— zamienię na mały domek na wsi.
Oferty 5214 „Prasa” Karków, Wiśl-
na 2. •

.

PUSTAKI żużlowe, stemple, deski
używane — sprzedam. Oferty 3048
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125 p 1500, na chodzie (blachar-
ka wymaga remontu) zamienię na

nowy telewizor kolorowy. Tel.
44-92-50, w godz, 18—21. g-4065

KOMPLET wypoczynkowy (bordowy)
— sprzedam. Tel. 11-89-70. g-4334

NOWEGO „malucha” zamienię na

garsonierę lub pokój z kuchnią,
własnościowe albo sprzedam. Oferty
4246 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Chemiczna
Pralnia-Farbiarnia

J. JOGAŁŁA

Kraków, ul. Dietla 93

ZOSTAŁA ZLIKWIDOWANA

31 MARCA BR.

WARTBURG 353, kąrośeria wymaga
remontu — sprzedam. Tal. 21-23-65,
godz. 15—28. g-»S«2

BONY PeKaO — sprzędąm. Oferty
3934 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

30 Mt flizów beżowych — sprzedam.
Oferty 3808 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 3.

SKODĘ 165 S, nowy — sprzedam.
Oferty 3897 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 3.

TERMĘ PG-10 oraz prądnicę do sa­
mochodu P-70 — sprzedam. Kraków,
uL Marchewczyka 3/69. g-4153

NŚU Prlnz 1000 — tanio Sprzedam.
Tel. 44-84-14, po ll-tej. g-41*4

TRABANT, opony, akumulator, foto-
tapety, radiomagnetofon — sprze­
dam. Tel. 11-96-26. g-4127

SYRENA 105 L, rók 1877, stan b. do­
bry — sprzedam. TeL 66-88-50 (po
godz. 18). g-3797

SYRENA 104, po remoncie — do
sprzedania. Oglądać: Nowa Huta, oś.
Kalinowe 19/1. g-3804

FLIZY odsprzedam. Tel 48-04-16.

KAROSERIĘ Dacii, stan dobry oraz

silnik żuka — sprżedam. Parking, ul.
Bałuckiego przy kwiaciarni. g-4347

WILCZURA — sukę, dwunastomie­
sięczną, bardzo złą — sprzedam mi­
łośnikowi zwierząt. Waryńskiego
12/46. g-4246

SYRENĘ 105 L nową — sprzedam.
Wiadomość: ul. Zakopiańska 180, po
godz. 18. g-4231

BIAŁĄ suknię ślubną na szczupłą
osobę Sprzedam. Nowa Huta, Bleń-
ćzyce 9 — wieś.

FLIZY — sprzedam. O». Kalinowe
20/41, po godz. 16. g-4310

VOLKSWAGENA — sprzedam. Tel.
48-23-41. g-4301

FIAT 123 p, fabrycznie nowy —

sprzedam, Henryk Puchała, Kraków,
Rakowicka 1/6. g-4238

ŁOZECZKO dziecięce — sprzedam.
Ul. Topolowa 29/1, godz. 14—18.

FIAT 125 p, rok 1974 — sprzedam lub
2amieńlę na ciągnik C-330. Kraków,
ul. Prusa 19/Ś. g-4228

WZMACNIACZ „Meluzyna”, tuner

„Kleopatra” 1 kolumny 2X20 W —

razem sprzedam. Tel. 48-05-18. g-4224

MEBLE jasne (regal) — sprzedam.
Tel. 11-33-03, po godz. 15. g-4207

ZESTAW stereofoniczny „Meluzyna”,
„Telefunken” czarno-biały — sprze­
dam. Teł. 33-18-94. g-4S31

PIANINO — sprzedam. Kraków, ul.
Na Błonie 9a/416, po godz. 16. g-4502

TV — KOLOR, Rubin 714, używany —

sprzedam, Tel. 22-20-11 wew. 79, wie­
czorem. g-4467

NOWY zestaw — radio Radmor, ma­
gnetofon Aria, kolumny 2X30 W —

sprzedam. Oferty 4494 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 3.

KON-TIKI sprzedam. Tel. 37-07-73.
g-4492

WANNĘ emaliowaną 140 cm — sprze­
dam. Oferty 4485 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WANNĘ żeliwną 170, grzejniki że­
liwne, białą umywalkę, armaturę ła­
zienkową, nowe — sprzedam. Oferty
4476 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCHY: męski zagraniczny 1dam­
ski biały oraz tuner Faust i wzmac­
niacz Traylata, nowe — sprzedam.
Oferty 4473 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

AUDI 80 — 1300 cm», 7,2 1/100 km —

sprzedam tanio. Oferty 4465 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MEBLE pokojowe — sprzedam. Tel.
11-36-32, wieczorem. g-4464

„TANOL” kolumny 50 W 5 ohm —

sprzedam. Oferty 4461 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

„IFA” ciężarowy, 5-tonowy, samowy-
ładowawczy oraz części zamienne —

tanio sprzedam lub zamienię na ro­
cznego Fiata 126 p. Bochnia, tel.
224-13. g-4460

SEGMENT „Slrocco”, stół rozkłada­
ny, 11 m» parkietu bukowego —

sprzedam. Ul. Strzelców 17/23, po
18-tej. g-4459

MASZYNĘ do pisania sprzedam. TeL
33-20-44 wew. 403, godz. 9—14. g-4471

FIATA 125 p, blacharka wymaga re­
montu — sprzedam. Tel. 11-43-00
wew. 425. g-4361

LOKALE

PROSZOWICE! Garsonierę zamienię
na Kraków lub Nową Hutę. Oferty
3761 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW! Własnościowe M-4, 52 mt,
nowe budownictwo — zamienię na

podobne w Warszawie. Oferty 3177
„Prasa” Kraków, Wiślna 1.

ZGUBY

ZAGINĄŁ mały pies mieszaniec, ca­
ły czarny, z zieloną obrożą 1 ze smy­
czą. Za informację nagroda. Teł.
11-62-91 g-4771

CZUPER Maria, zam. Kraków, os.

Interwencyjne bl. 1/15, zgubiła dnia
19. III 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr Ag 159804 do dowodu osobiste-'
go ZL 3776557, wydaną przez ROM
Nr 4. g-5007

BROŻEK Krzysztof, Nowa Huta, os.

Sportowe 28/54, zgubił w dniu 13. IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ah 540886 do dowodu osobistego BF
0459841, wydaną przez Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacji w Krako­
wie. g-5013
CIUŁA Józef, Kraków, Topolowa
8/10, zgubił 24. IV 1982 t. wkładkę
zaopatrzeniową nr Ah 671079 do do­
wodu osobistego nr ZL 1620350, wy­
daną przez Cech Rzemiosł Odzieżowo-
Włóklenniczych — Kraków. g-5018

DURAK Bernadeta, zam. Alwernia,
Leśna 5, zgubiła 14. IV 1982 r. Wkład­
kę zaopatrzeniową nr Ah 766473 do
dowodu osobistego nr ZL 44S7344 oraz

wkładki: nr Ah 766474 dla męża Wo-
dzimierza, Ah 766477 dla syna Prze­
mysława, Ah 766476 dla córki Mag­

daleny — do dowodu osobistego AB
5273343, wydane przez Nadleśnictwo
Krzeszowice w Zabierzowia. g-4993

PIOTROWSKA Maria, zam. Nowa
Huta, os. Na Stoku 5/27, zgubiła w

dniu 19. IV 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr 533636 do dowodu oso­
bistego nr ZL 1855811, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Domy Towarowe
Centrum — Kraków. g-5017

KURYŁO Teresie, zam. w Krakowie,
uL Dietla 9/17, skradziono 29. III 1982
r, wkładki zaopatrzeniowe: Ag 241868,
Ag 241869 dla syna Tomasza, Ag
341870 dla syna Przemysława — do
dowodu osobistego WL 0450633, wyda­
ne przez Radiotechniczną Spółdziel­
nię Pracy w Krakowie. g-4904

KUDUK Tadeusz, zam. Kraków, ul.
Tokarskiego 1, zgubił w dniu 30. III
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ah 706590 do dowodu osobistego nr

AB 4088825, wydaną przez Akademię
Górniczo-Hutniczą. g-4920

ZNALEZIONO na cmentarzu Rako­
wickim obrączkę ślubną. Podać na­
pis. Oferty 4839 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYSOKA nagroda za zwrot zagubio­
nych dokumentów na nazwisko Da­
niel Skublda. Wiadomość: tel. 33-36-28

g-5327

MIKLAS Alina, zam. Kraków, ul. św.
Teresy 16/9, zgubiła w dniu 24. IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową Ag
381624 do dowodu osobistego nr ZL
3424151, wydaną przez „Wawel-Tou-
rist” Kraków. g-5337

PIECHNIK Jan, zam. Wola Zabie-
rzowska 251, zgubił w dniu 19. IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 996707 do dowodu osobistego nr

AB 8858447, wydaną przez PRZ „Bu-
dostal” Kraków. g-5353

DOMAGALE Bogusławie, Budzyń 5,
skradziono w dniu 1. IV 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową nr Ah 610280 do
dowodu osobistego AB 7729427, wyda­
ną przez Urząd Gminy w Gołczy.

g-5351

MASSALSKI Wojciech, zam. w Kra­
kowie, ul. Zagrody 8b/23, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
423262 do dowodu osobistego nr WL
0427052, wydaną przez Politechnikę
Krakowską. g-5342

WÓJCIK Władysława, zam. Kraków,
ul. Piwna 7/6, zgubiła wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 387670 do do­
wodu osobistego ZL 2151198, wydaną
przez Krakowską Sp-nię Ogrodnlćzo-
Pszczelarską w Krakowie. g-5341

OPIOŁA Małgorzata, zam, w Rzeszo­
wie, ul. Podchorążych 3/47, zgubiła
7. IV 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria Ah 705892 do dowodu osobistego
WL 1026934, wydaną przez AGH Kra­
ków. g-5248

KLIMA Stanisław, Trąbki 3, zgubił
25. III 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą nr Ag 839713 do dowodu osobiste­
go AB 0710530, wydaną' przez KZPS
„Polmos”. g-5330

ZIĘTEK Julia, zam. Kraków, Sta-
chiewicza 58, zgubiła dnia 30. III 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową Ag 049359
do dowodu osobistego ZL 3590931,
wydaną przez Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Mieszkaniowej „Krowodrza”.

g-5238

WÓJCIK Eugeniusz, zam. Czatkowice
176, zgubił 26. III 1982 r. wkładkę zao­
patrzeniową nr L 973979 do dowodu
osobistego nr AB 1605502, wydaną
przez Kopalnię Węgla Kamiennego
„Komuna Paryska” w Jaworznie.

g-5235

BOROWSKI Kazimierz, zam. Balice 9,
zgubił w marcu wkładkę zaopatrze­
niową nr Ah 757257 do dowodu oso­
bistego AB 2717993, wydaną przez
„WZSR” Kraków, Szlak 65. g-5188

BIRNBAUM Marii, zam. Kraków, ul.
Pilotów 24/61, skradziono w dniu 20.
IV 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ag 844054 do dowodu osobistego nr

ZL 2773379, wydaną przez Zarząd
Osiedla „Ugorek” — Kraków, ul.
Kliny 2. g-5198

MACHNA Leszek, zam. Kraków, os.

Kazimierzowskie 33/10, zgubił w dniu
23. IV 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ag 037043 do dowodu osobistego
nr AB 6090293, wydaną przez Spół­
dzielnię Pracy „Unia” w Krakowie.

g-5169

WŁODARCZYK Marianna, zam. No­
wa Huta, os. Szkolne 1/1, zgubiła 30.
III 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 075404 do dowodu osobistego AB
1601047, wydaną przez Przedsiębiors­
two Gospodarki Mieszkaniowej —

Nowa Huta. g-5164

FRYDEL-Llsak Ewa, Wieliczka, W.
Pola 16/45, zgubiła wkładki zaopatrze­
niowe: seria Ah 624326 oraz Ah 624328
dla córki Beaty i Ah 624328 dla cór­
ki Magdaleny — do dowodu osobis­
tego ZL 3365977, wydane przez Ins­
pektorat Oświaty i Wychowania w

Wieliczce. g-5157

ZASTRZEŻYNSKA Joanna, zam. Kra­
ków, Salwatorska 12/1A, zgubiła w

kwietniu wkładkę zaopatrzeniową Ag
757987 do dowodu osobistego AB
6321075, wydaną przez UJ. g-5023

WĘGIEŁ Marla, zam. Kraków, ul.
Majora 2/48, zgubiła w dniu 1. IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ac 504295 do dowodu osobistego ZN
4649121, wydaną przez Wydawnictwo
NOT „Sigma” w Warszawie. g-5031

SŁOWIŃSKA Marla, zam. Nowa Hu­
ta, os .Jagiellońskie 27/82, zgubiła 17.
IV 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 956518 do dowodu osobistego nr

AB 441395, wydaną przez Kombinat
Huta im. Lenina. g-5036

BATKO Józefa, zam. Dobczyce, os.

35-lecia PRL 1/21, zgubiła w dniu 20.
IV 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 527190 do dowodu osobistego BR
2801480, wydaną przez Urząd Miasta
i Gminy w Dobczycach. g-4999

FRANCZYK Krystyna, Kraków, os.

Kolorowe 5/22, zgubiła w dniu 20. IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 339102 do dowodu osobistego nr

AB 6719222, wydaną przez Wojewódz­
ki Urząd Poczty — Kraków. g-5028

KRAWCZYK Marianna, zam. Koście­
lec 49, zgubiła w dniu 17. IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr 457245 do
dowodu osobistego nr AB 7730216,
wydaną przez Bank Spółdzielczy w

Proszowicach. g-5268

KLĘCZARÓWI Janowi, Kraków, Ślis­
ka 14/15, skradziono w dniu 27. II
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową Ag
135388/24 do dowodu osobistego ZL
4234925, wydaną przez Radę Okręgo­
wą SZSP Kraków. g-4909

MILCARZ Wiesław, zam. Kraków,
Bydgoska 19, zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez Politechnikę
Krakowską, g-4211

Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom 1 Znajomym, którzy w okresie

długotrwałej choroby mojej Żony

MARII KRUCZAŁOWEJ
okazali' nam serce i pomoc oraz wszystkim, którzy wzięli udział

w Jej pogrzebie — serdecznie dziękuję,
RYSZARD KRUCZAŁA

CIEŚLIK Andrzej, Nowa Huta, os.

Wandy 6/7, zgubił wkładki zaopatrze­
niowe: nr Wz Ag 390725 oraz Wz Ag
390726 dla córki Marzeny, Wz Ag
390727 dla córki Karoliny — do do­
wodu osobistego AB 7718326 oraz Wz
Ag 390728 dla żony Elżbiety do do­
wodu osobistego AB 6275572, wydane
przez Cementownię — Nowa Huta.

g-4916

DĘBSKA Krystyna, zam. Kraków,
ul. Krochmalniki 14, zgubiła dnia 19.
IV 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
Ag 212358 do dowodu osobistego ZL
4667119. wydaną przez Instytut Onko­
logii, Kraków, ul. Garncarska 11.

g-4923

SZTOCHAJ Leokadia, zam. Opatko-
wice 4, zgubiła w kwietniu wkładki
zaopatrzeniowe nr Ag 449480 oraz nr

Ag 449481 dla córki Zofii — do do­
wodu osobistego nr ZL 3954935, wy­
dane przez Urząd .Miasta i Gminy
Proszowice. g-5035

TOMASIK Antonina, Wieliczka, uł.
Wiejska 11, zgubiła w lutym 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ah 622929
do dowodu osobistego nr ZL 1965978,
wydaną przez Urząd Miasta i Gminy
w Wieliczce. g-4965

BURDA Danuta, Kraków, os. Kali­
nowe 8/31, zgubiła 18. IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 473831
do dowodu osobistego nr ZL 2753250,
wydaną przez Okręgowe Przedsię­
biorstwo Przemysłu Zbożowo-Mły­
narskiego — Kraków. g-5475

NOWAK Stanisław, Kraków, ul. Kot­
larska 3/16, zgubił 31. III 1982 r.

Wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 162676
do dowodu osobistego AB 3978307,
wydaną przez Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Mieszkaniowej — Śródmieś­
cie. g-4896

GRZYBEK Rozalia, zam. Siepraw 190,
zgubiła w dniu 5. IV 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 508402 do do­
wodu osobistego nr ZL 1970577, wy­
daną przez Urząd Gminy Siepraw.

g-5452

SKOWRONEK Kazimierz, zam. Ci-
chawa 89, zgubił w dniu 3. IV 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową Ag
943436 do dowodu osobistego nr AB
3205210, wydaną przez Kombinat Hu­
ta im. Lenina. g-4988

Przeprowadzki
wykonuje solidnie i terminowo

ZAKŁAD TRANSPORTU MEBLI
JULIAN KUZAJ Kraków, ul. Izaaka 3, teł. 66-16-02

Firma zapewnia staranne i chroniące przed uszkodzeniem
pakowanie w specjalne kontenery szkła, porcelany, obrazów,
książek it>p.

UWAGA! Usługi dla młodych małżeństw w okresie

od3Vdo30VI1982r. — 20 proc, taniej.

Szczegółowych informacji udziela i zamówienia przyjmuje
biuro, w godz. 11—16

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA

WIEJSKIEGO W KRAKOWIE, ul. ŁADNA 4—6

ZATRUDNI natychmiast
• MURARZY

e TYNKARZY
• CIEŚLI BUDOWLANYCH
• ZBROJARZY

SPÓŁDZIELNIA zapewnia korzystne warunki płacowe,
socjalne, możliwość wyjazdu na budowy eksportowe.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr WSBW Kraków, ul. Ładna 4—6, tel.

11-43-66, 11-43-99 w godzinach 7—15

□cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»oooooocxxxoooooocoaa<

Absolwenci szkól podstawowydil
Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych

MERA-KFAP

Kraków, ul. G. Zapolskiej 38

PRZYJMUJE ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

zamieszkałych na terenie województwa miejskiego
krakowskiego do praktycznej nauki zawodu:

• TOKARZA, OPERATORA OBRABIAREK STE­
ROWANYCH NUMERYCZNIE
• FREZERA

• Ślusarza
Rok szkolny rozpocznie się 1 IX 1982 r. Nauka trwa trzy lata.
Uczniowie odbywają praktyczną naukę zawodu w zakładzie

piacy oraz uczęszczają do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Do­
kształcającej.

Po zakończeniu nauki absolwenci zastaną zatrudnieni
w przedsiębiorstwie, w charakterze kwalifikowanych robotni­
ków.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego
do dnia 25 czerwca 1982 r.

Przy wpisie należy złożyć następujące dokumenty:
• podanie
• dowód osobisty ojca lub matki (do wglądu)

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (po zakończe­
niu roku szkolnego)
kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
świadectwo zdrowia wydane przez lekarza szkolnego
4 fotografie
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STASZEWSKIEJ Zofii, Klimontów W,
skradziono 6. IV 1982 r, wkładki zao­
patrzeniowe: Ag 451310 oraz Ag 451311
dla syna Andrzeja, Ag 451312 dla cór­
ki Marzeny, Ah 451313 dla córki
Agnieszki, wydane przez Zakład
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnegó
w Szreniawie, p-ta Proszowice, g-5254

RÓŻNE

KOTKI małe dam w dóbre rąć*. Ko­
narskiego 12/3, teL 33-11-20, wieczo­
rem. g-4231

ZABEZPIECZANIE drzwi z komfor­
towym wykończeniem, montaż drzwi
harmonijkowych i karnlszy — Bo­
chenek, teł. 11-22-03, po 16-teJ. g-1470

bezpyłowe cvklino(kan!e parkie­
tów - Mucha, tćl. 37-30-65. g-»309

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
obić tapicerskich — agregatem Vap,
w domu Klienta. Stachera, tel.
11-94-60. 2M71

SZYBKO, tanio, solidnie wykonuje
parapety, nagrobki, lastrlkó — za­
kład usługowy — Tadeusz Sumara,
Niepołomice, ul. Grunwaldzka 43.

g-2941

KOMFORTOWE wykończenie drzwi,
montaż zaczepów — Małecki, tęl.
44-70-29, gódz. 9—17. g-3429

CYKLINOWANIE 1 lakierowanie par­
kietów — Pawlik, tel. 37-55-50. g-2927

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie, pastowanie parkietów — Żwa-
rycz, tel. 44-55-54. g-27«

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Jerzy Hli, tel. 48-20-67.

g-1634

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Gródziński, teł. 44-95-53.

g-4383

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie, woskowanie parkietów —Mro­
czek, tel. 44-76-63. g-49»

ONDULACJE kompresowe. parowe —

wykonuje zakład fryzjerski, Soko­
łowski, Karmelicka 30.
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W Krakowie przybywa telefonów

...lecz znacznie szybciej przybywa
podań o ich zainstalowanie

Pisaliśmy niedawno, źe w Krakowie przybywa numerów telefonicznych.
Spotkaliśmy się z ostrą reakcją Czytelników, którzy już po kilkanaście lat

czekają na zainstalowanie w domu aparatu, że zbyt optymistycznie przed­
stawiamy rzeczywistość. Zapytaliśmy więc w Wojewódzkim Urzędzie Te­
lekomunikacji, jak wygląda sprawa instalowania nowych stacji abonen­
ckich. Zastępca dyrektora ds. abonenckich i liniowych inż. KAZIMIERZ

TRĘBACZ wyjaśnił:
— Faktycznie przybywa w na­

szym mieście numerów, lecz znacz­
nie szybciej wniosków o telefon.
Wciąż teczka spraw do załatwienia

(oczywiście w przenośni, bo trudno

wyobrazić sobie teczkę mieszczącą
ponad 60 tys. podań) zwiększa swo­
ją objętość. Przyznawanie nowych
telefonów w krakowskich warun­
kach, to sprawa wyjątkowo nie­
wdzięczna. Procedurę tę regulują
nie tylko przepisy, lecz i warunki
techniczne. Stąd wynika fakt, że
mieszkaniec Nowej Huty, który nie­
dawno złożył wniosek, będzie cze­
kał na przyznanie telefonu bardzo
długo, ponieważ w tej dzielnicy
nie ustalono jeszcze nawet terminu
rozbudowy central i sieci kablowej,
a u jego kolegi mieszkającego w

innym rejonie, urządzenie może
zostać zainstalowane w ciągu kilku

miesięcy, bo akurat tam właśnie są
wolne numery i powstaje sieć
kablowa. Często zdarza się, że w

dwóch budynkach stojących obok

Milicja poszukuje

Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie, na podstawie listu goń­
czego wydanego przez Sąd Woje­
wódzki w Krakowie poszukuje
STEFANA KUPCZYKA, s. Mieczy­
sława i Teodory z d. Samburskiej,
ur. 1 grudnia 1947 r. w Krakowie,
zam. w Krakowie przy ul. Imbra-

mowskiej 21 a, z zawodu mechani­
ka samochodowego.

Rysopis: wiek z wyglądu ok. 34
lata, wzrost 179 cm, średniej budo­
wy ciała, włosy ciemnoblond fali­
ste, oczy niebieskie.

Wymieniony podejrzany jest o

dokonanie wspólnie z innymi oso­
bami licznych kradzieży z włama­
niem do mieszkań. Osoby posiada­
jące wiadomości o miejscu pobytu
poszukiwanego prosi się o zgłosze­
nie — osobiste lub telefoniczne —

do Komendy Wojewódzkiej MO w

Krakowie, ul. Mogilska 199, bud. A,
pok. 415, tel. 19-44-90 w godz.
8—15.30, lub do najbliższej jedno­
stki MO.

Jednocześnie ostrzega się, że

ukrywanie podejrzanego, lub udzie­
lenie mu innej pomocy zagrożone
jest karą pozbawienia wolności do
lat pięciu.

Iest takie miejsce, gdzie można

kupić prawie wszystko i nie na

kartki. Choć, jakby ktoś eheiał

kupie kartki, to też tani!. Kra­
kowska tandeta jest przykła­

dem na to, jak można dbać o

klienta. Prawdziwi handlarze
zawsze są do usług. Inna sprawa,
że ża usługą sprzedania pół kilo­
grama kawy trzeba dać 1800 zł. Je­
żeli ktoś nie ma tyle, może kupić
kawę zbożową za marne 100 zło­
tych.

Handlujący na tandecie dzielą
się na dwie kategorie: tych, którzy
przyszli tu coś sprzedać i tych,
którzy z tandety żyją. Oto stanął z

boku starszy pan z białym ubran­
kiem „do komunii”. Rozgląda się,
pali, myśli, „Cholera, koledzy z

biura zobaczą;.. Jak bym sprzedał
za półtora tysiąca, to żonie zawsze

można powiedzieć, że mniej...”
Dwie handlarki siedzące nad roz­
łożonym towarem patrzą na siebie

spokojnie. Jedna z nich podchodzi.
Nie zwracając uwagi na mężczyznę
ogląda ubranko.

— Brudne.’ — Wykrzykuje i pa­
trzy uważnie, czy gość się właści­
wie zarumienił.

— Zona prała. Wczoraj. Podszew­
kę podszyła. Wyprasowane — tłu­
maczy zawstydzony...

— Ale! Panie! Krój niemodny!
Ile za te bety?!

— Tysiąc. — Facet mówi cichut­
ko i zaczyna żałować, że tu w ogó­
le przyszedł.

siebie są zupełnie różne warunki do
instalowania telefonów.

— Mówiliśmy o przeszkodach
technicznych, a jak wyglądają prze­
pisy określające tryb rozpatrywania
wniosków?

— Sprawę regulują wewnętrzne
przepisy resortu łączności. Jeżeli
nie można wydać pozytywnej de­
cyzji w ciągu 6 miesięcy (a tak jest
i długo jeszcze będzie w naszym
mieście, gdzie średnio czeka się
na telefon 11—12 lat), to wnio­
ski o telefon rozpatruje komi­
sja, której przewodniczącym jest
kierownik urzędu telekomunika­
cji, a członkami pracownicy słu­
żby liniowej, stacyjnej oraz e-

wideńcji abonentów. Na te po­
siedzenia zapraszamy też przed­
stawicieli Urzędu Miasta, lub Urzę­
du Dzielnicowego, z którego terenu

rozpatrujemy podania. Postanowie­
nia komisji zgodnie z przepisami są
poufne, a zainteresowanych pisem­
nie powiadamiamy o decyzjach.

— Zapewne są ludzie, którzy ze

względu na doniosłość wykonywa­
nych zadań otrzymują telefon w

pierwszej kolejności...
— Wszystkich kandydatów dzieli­

my na dwie grupy. Do pierwszej
należą instytucje państwowe i gos­
podarki uspołecznionej, do drugiej
osoby i instytucje prywatne.
Pierwsza grupa korzysta z pierw­
szeństwa. Pozostałe wnioski realizo­
wane są wg kolejności zgłoszeń w

danym budynku, osiedlu, na danej
ulicy dtp. Poza kolejnością telefon
może być przyznany pracownikom
instytucji państwowych na stano­
wiskach kierowniczych, pracowni­
kom pogotowia, władz bezpieczeń­
stwa publicznego, inwalidom pierw­
szej grupy, inwalidom wojennym, a

także pracownikom resortu łączno­
ści. Mówiąc to, cały czas opieram
się na obowiązujących przepisach.

— Centrum miasta. Mimo że spo­
ro tam jest już telefonów, to prze­
cież wielu czeka na to urządzenie...

— Są ogromne kłopoty związane
z plątaniną kabli i rur, jaka znąj-

Kredyty MM
nie bez kłopotów

Jak już informowaliśmy, wzno­
wiono udzielanie kredytów dla

młodych małżeństw. Tym razem

aby uzyskać kredyt trzeba się
wcześniej zapisać na określony ter­
min i godzinę.

Terminy zawierania umów kre­
dytowych znacznie się wydłużyły.
Młode małżeństwa mają do dyspo­
zycji trzy placówki bankowe, przy
ul. Wiślnej — dziennie zawiera się
ok. 30 umów ale jest tak dużo

chętnych, że najwcześniejszy ter­
min to początek września.

W Nowej Hucie na os. Kazimie­
rzowskim 18, można uzyskać ksią­
żeczkę czekową pod koniec lipcą, a

w Podgórzu przy Rynku Podgór­
skim 12 ok. połowy sierpnia. Te
dwie placówki załatwiają średnia
25 klientów dziennie. (s)

— Coś pan? —- Okrzyk kobiety
jest tak donośny, że odwracają się
najbliżej stojący. — Ten ciuch jest
wart góra 200 zł! Przejdź się pan
po placu i zobacz na ceny. O tam
— macha ręką w nieokreślonym
kierunku. — Sama widziałam
ubranko do komunii z angielskiej
wełenki za 300 zł! Tego panu nikt

zdrowy na umyśle nie kupi! — Od­
chodzi z miną człowieka, który zro­
bił co do niego należało. Jej kole­
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żanka ma przygotowany grunt do
rozmów.

— Niezbyt ładne to ubranko. —

Mówi uprzejmie. — Pruje się tro­
szkę. Chce pan sprzedać?

— Tak — facet jeszcze nie prze­
stał żałować. — Ono jest naprawdę
porządne. Żona siedziała wczoraj
do północy i naprawiła wszystkie
braki. Są nowe guziki...

— Ale, wie pan —

’ handlarka

przestępuje z nogi na nogę, jest
bardzo smutna i żałosna. — Ja
mam tylko 500 zł. — Patrzy pro­
sząco...

duje się pod tą częścią Krakowa.

Dlatego wymiana starych urządzeń,
warunkująca oddawanie nowych
numerów idzie bardzo opornie. Nie­
prędko też doczekają się telefonów
mieszkańcy osiedli budowanych
przed zawarciem porozumienia mię­
dzy ministrami budownictwa i

łączności o finansowaniu części prac
telekomunikacyjnych przez inwe­
stora osiedla.

— Zapewne wiele pretensji kie­
rują do was mieszkańcy miasta?

— Tak, jesteśmy ogniwem pośred­
nim między nimi, a inwestorami i

wykonawcami. Stąd my właśnie
zbieramy cięgi za wszystkie grze­
chy w dziedzinie telekomunikacji.
Ale skoro już mówimy o oczekują­
cych na telefon, to chciałbym wy­
jaśnić, że raz złożony Wniosek zo-

staje zarejestrowany i trwa w do­
kumentacji, aż do pozytywnego za­
łatwienia. Nie ma więc potrzeby
jego ciągłego ponawiania, chyba że

zmienią się w sposób istotny argu­
menty.

— Dotychczas minimum potrzeb
nowych osiedli zaspokajały prowi­
zoryczne instalacje...

— Tak, ale jest ich już w mieście
tyle, że nowych nie jesteśmy w

stanie zakładać. Brak zarówno
urządzeń, jak i ludzi do ich kon­
serwacji. Zresztą na prowizorkę
dłużej stawiać nie możemy.

— Dziękuję za rozmowę.
KRZYSZTOF GACEK

I Twój pies
może startować

Krakowski Oddział Związku
Kynologicznego w Polsce orga­
nizuje w ramach „Dni Krako­
wa” Krajową Wystawę Psów

Rasowych w Parku im. dr H.

Jordana, w dniu 20 czerwca hr.
Na wystawie odbędzie się tak­

że konkurs „Dziecko i Pies” o-

raz pokaz amatorskiej tresury
psów.

Zgłoszenia psów rasowych na

wystawę przyjmuje do 7 maja
br. (w poniedziałki środy i piąt­
ki w godzinach od 17 do 19)
Biuro Oddziału w Krakowie, ul.

Straszewskiego 5.

W wolnej chwili warto wybrać się na Sowiniec. W lesie całe polany
pokryte są kwitnącymi zawilcami.

Fot. Jadwiga Rubli

— No, nie wiem. — Facet stara

się przedłużyć chwilą swego
triumfu. Patrzcie państwo! Stał 8
minut i już sprzedał. Ma się ten
talent! Zona i tak nie uwierzy...

Bierze pieniądze i chodzi od stoi­
ska do stoiska, patrząc z pogardą
na tych nędznych handlarzy, co to

całymi dniami Stoją przy straga­
nach i nic nie potrafią sprzedać. W

tym samym czasie handlarka wkła­
da ubranko do foliowego woreczka

z jakimś nadrukiem. — Ile za to
ubranko? — pytam. — 2,5 tysiąca
— pada spokojna odpowiedź.

Bardzo ważnym miejscem tande­
ty jest placyk koło budki z napoja­
mi. Jeżeli stoją tam ludzie ze spod­
niami za 8 tys., vegetą, czekoladą i

innymi rzeczami, o których pocho­
dzenie nikt nie pyta, to znaczy, że
nie ma w pobliżu patrolu milicji.

Razem z kilkoma osobami oglą­
dam wiertarkę za 15 tys. żł. Są też
nowe buty ze sklepu, trochę ciu­
chów.

— Idą! — Woła kobieta do sprze­
dającego to wszystko mężczyzny.

Nasz telefon 22-89-87

Leki na ratunek!
Stan zdrowia Polaków slegi dalszemu pogorszeniu. Ale sły stan

zdrowia Polaków, to nie tylko bardzo złe edżywianie, drożyzna, ucią­
żliwości codziennego życia etc. Zly etan naszego zdrowia to także, a

może przede wszystkim, brak leków! Nie tylko tych podstawowych,
o które pytamy najczęściej — m. in. antybiotyków, przeciwbólowych,
ńasercowych, witamin itd. Sprawa najważniejsza dziś to przede wszys­
tkim brak leków ratujących życie (w Krakowie ich sprzedaż prowa­
dzi jedynie Apteka nr 8 przy Rynku 42).

Zwracamy się do naszych Czytelników z pytaniami: — Jakich le­
ków, ratujących życie najczęściej poszukujecie? Jakie mącie kłopoty
z ich zdobyciem? Jak dziś, my wszyscy, możemy pomóc człowiekowi
ciężko choremu w zdobyciu leków? Telefony przyjmujemy pod nume­
rem 22-89-87 jutro, w środę w godzinach 19—13. (gn)

•muzyczny tydzień
Impresjonizm w muzyce
Nie można wprost wyobrazić

sobie, by ktoś, kto interesuje
się szeroko rozumianą kulturą, nie
znal malarstwa impresjonistów. To

należy po prostu do kanonu wiedzy,
a dzieła malarzy tego kierunku są
powszechnie znane i w reproduk­
cjach chętnie kupowane dla ozdoby
naszych „M-ek”. Tymczasem mało
się wie o impresjonizmie w muzy­
ce i dlatego dobrze się stało, że na­
sza Filharmonia w cyklu „Kompo­
zytorów portret własny’*1 zaprezen­
tuje nam w tym tygodniu (czwartek
godz. 18.30 — koncert szkolny w sali
Filharmonii, piątek godz. 19.30
tamże, sobota godz. 18.30 sala Domu

Kultury „Azotów’* w Tarnowie) ty­
pową dla tego kierunku twórczość
KLAUDIUSZA DEBUSSY‘EGO. To

niewątpliwie najwybitniejszy im­
presjonista, a „Popołudnie fauna",
„Morze” i „Iberia” — to najbar­
dziej reprezentatywne kompozycje.

Kijów 10, 19 Znachor (poi. 1. 12).
Uciecha 15.15, 17.30, 19.30 Vabank

(poi. 1. 15). Warszawa 15.15 Miś
(poi. 1. 15), 17.30, 20.15 Parszywa
dwunastka (USA 1. 18), Wolność 15
Konwój (USA 1. 15), 17 Alicja
(belg. 1. 12), 19 Znachor i Prof. Wil­
czur (poi. archiw.). Wanda 15.30
Bitwa o Midway (USA 1. 12), 18,
20.15 Lokator (fr. 1. 18), Mł. Gwar­
dia 15.30, 17.30, 19.15 Udręka (hiszp.
1. 15), Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.30, 17.15 Rdza (poi. 1. 15), 19 Te-
heran-43 (radź. 1. 15), Świt (os. Te­
atralne 10) 15 Czarny korsarz (wł.
1. 13), 17.30, 19.30 Przypływ uczuć

(fr. 1. 18). Mała sala 15, 17.15, 19.30
Joanna Francuska (brąz. 1. 18),
światowid (os. Na Skarpie 7) 15.45,
18 Gwiezdne wojny (USA 1. 12),
20.15 Młody Frankenstein (USA 1.
15). Mała sala 15, 17 Ebirah — po­
twór z głębin (jap. 1. 12), 19 Moty­
lem jestem czyli romans 40-lat.ka
(poi. 1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27)
14, 15.30, 17, 18.30, 20 Saturn-3

(ang. 1. 15). Wiedza (Rynek Gł. 27)
14.30 Hallo Szpicbródka (poi. 1. 15),
16, 18 Brunet wieczorową porą
(poi. 1. 12). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego 5) 16.30, 18.30 Kapitan haj­
duków (rum. 1. 15). Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) 15.45 Polonia Redi-
viva (poi. 1. 15), 18 Zwolnienie wa­
runkowe (USA 1. 18). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 17 Jajo wę­
ża (RFN 1. 18), 19 DKF: Kwaidan

czyli opowieści niesamowite (jap.).
Rotunda (ul. Oleandry 1) — niecz.
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19
Pierwsza miłość (wł. 1. 18). Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 18.30
Zamach (poi. b.ó.). Tęcza (ul. Pra­
ska) 17, 19 Hultajska czwórka
(radź. b.o.). Ugorek (os. Ugorek) 15,
17, 19 Znicz olimpijski (poi. b.o.).
Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Cir-
cus Mazimus (węg. 1. 18). Sfinks
(ul. Majakowskiego 2) 16, 18 Bądź
moim mężem (radź. b.o,).

Wawel — komnaty (wt. 10—15,
śr. 12—17), Wawel zaginiony (wt.
niecz., śr. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (wt. śr. 10—15.30), Mu­
zeum Katedralne (wt. śr. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (wt. śr. 10—15.30), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Tradycje pols.
ruchu robot, w malarstwie (wt.
9—18, śr. 9—17 wst. wol.), Kr, Jad­
wigi 41: (niecz.), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (wt. śr. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajeu (wt. śr.
9—16 wst. wol.), Muzeum History­
czne, św. Jana 12: Militaria, zega­
ry (wt. 9—15, śr. 11—18), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kult. Krakowa
(wt. śr. 9—15), Muzeum Historycz­
ne, Franciszkańska 4: Nabytki Mu­
zeum Historycznego (wt. niecz., śr.
9—15), Muzeum Teatralne, ul. Szpi­
talna 21: (niecz.), Muzeum Judai­
styczne, ul. Szeroka 24 (wt. śr. 9—
15), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice (wt. śr. niecz.),
Dom Matejki, Floriańska 41:
(niecz.), Szolayskleh, pl. Szczepań­
ski 9: (niecz.), Czartoryskich, Pi-

jarska 8 (niecz.). Nowy Gmach al.
3 Maja 1: (niecz.), Archeologiczne,
Poselska 3: Pradzieje N. Huty. Mu­
mie egipskie W świetle promieni
„X”, Starożytn. i średn. Małopol­
ski (wt. 14—18, śr. niecz.), Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (wt. śr. 10—13 wst.

wol.), Etnograficzne, pl. Wolnica
1: (niecz,), Pryzmat, Łobzowska 3:
(niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:

(niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Uwaga — dzieci patrzą
(wt. śr. 10—17), Dworek J. Matej­
ki w Krzeslawicach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (wt. niecz., śr. 10—17),
al. Róż 3: Wyst. malarstwa, rzeźby
i grafiki GART (wt. śr. 10—17),
Rydlówka, Tetmajera 28 (wt. śr.
11—15), Międzynarod. Salon Foto-

grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus’81, Akt i portret (wt. śr.
9—21), Kopalnia Soli (wt. śr. 8—15),
Muzeum Żup Krakowskich, Wieli­
czka (wt. śr. 8—15), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(wt. śr. 10—14), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: ■Piłkarstwo Kraju
Rad przed XII MŚ Espana’82 (wt.
śr. 14—18), KDK, Rynek Gł. 27:

Wyst. Twórczej Gr. Plastyków
(Dokończenie na ztr. 6)

Mistrz ulotnego nastroju malowa­
nego najdelikatniejszymi barwami

orkiestry, cieniowanego zróżnico­
waną subtelną dynamiką, przedsta­
wia kolejno atmosferę gorącego,
leniwego popołudnia, morza w

rozmaitych porach dnia, wreszcie
egzotycznej hiszpańskiej Andaluzji.
Sztandarowy kompozytor hiszpań­
ski Manuel de Falla uznał „Iberię"
za utwór genialny, pisząc, że choć
„ani jeden takt nie jest wzięty z

folkloru hiszpańskiego, to jednak
czuje się w nim Hiszpanię w naj­
drobniejszych szczegółach”. Orkie­
strą Filharmonii Krakowskiej dy­
rygować będzie Józef Wiłkomirski.

Krakowski Teatr Muzyczny za­

Wiertarka i buty znikają w torbie.
Milicjant nie zauważa. Przechodzi.
Po chwili prowadzi do radiowozu

kobietę w żółtej kurtce.
— Ciekawe co miała? — pyta

obserwujący wraz z nami tę scenę

gość z trzema zegarkami na ręku.
— Panie! — woła grubasek s

tranzystorkiem, puszczając oko —

za wszystko teraz łapią! — No
właśnie. — Śmieje się kobieta z 11-

sem. — Tu jest taik, albo milicja,
albo handel!

W tym czasie wszyscy z podej­
rzanym towarem zdążyli już się
przygotować. Gdy milicjant wyj­
dzie ponownie z radiowozu, „wpad-
ną” jedynie płotki.

Właśnie wychodzi i rozgląda się
po opustoszałym placu. Do wyjścia
kuśtyka kaleka o kulach. Do jednej
z nich ma przyczepione nowe buty,
które jak przypuszczam, do tej pó­
ry figurują „na stanie” jakiejś fir­
my. Mężczyzna popełnił błąd.
Przywiązał buty zbyt starannie.

prasza do sali przy ul. Lubicz na

popremierowe spektakle „Barona
cygańskiego” Jana Straussa-syna.
Tej operetki nie trzeba reklamo­
wać. W krakowskiej udanej insce­
nizacji gwarantuje ona słuchaczowi
dwie godziny zabawy pośród pięk­
nych melodii. Spektakle od środy
do soboty o godz. 18.15, Na scenie

operowej (Teatr im. J. Słowackie­
go) w przyszłą niedzielę (9 maja) o

godz. 12.00 „Carmen” Bizeta, a w

poniedziałek (10 maja) o godz. 18.15
przedstawienie „trauialy” Verdiego,
połączone z miłą uroczystością
TRZYDZIESTOLECIA PRACY AR­
TYSTYCZNEJ (nieprzerwanie w

Krakowskim Teatrze Muzycznym)
znanej i łubianej jego solistki TE­
RESY WESSELY. „Echo Krakowa”
składa Jubilatce w imieniu Czytel­
ników i własnym gratulacje i naj­
lepsze życzenia, (aw)

DZIŚ O GODZINIE:
* 17.39 — Klub Kombatanta

ZBoWiD, os. Górali 23 — dla Hut­
ników koncertuje młodzież DK im.
J. Korczaka.

— 18—DK, ul. Majakowskie­
go 2 — AKF — otwarte zajęcia
warsztatowe. Realizacja scen dra­
matycznych w teatrze i telewizji.
Prowadzi reż. Jerzy Ridan.

*18—KDK,RynekGł.27s.
Drewniana — Na pograniczu nauki
i science fictión. „Czy istnieje życie
po życiu” — mówi mgr Andrzej
Donimirski. ■■

JUTRO O GODZINIE:
-¥■17 — DDK ul. Papiernicza 2 —

„Historia muzyki rockowej”
4 18 — Klub „AĆHATES”, ul.

Gzymsików 8 — program satyrycz­
ny pt. „A ja coś wiem”. Wstęp
wolnv.

* 17 1 19.39 — CK. „FAMA”, os.

Willowe 29 — Koncert grupy „Kasa
Chorych”.

A POZA TYM:
* W Galerii Klubu MPiK Plac

Centralny w Nowej Hucie czynna
jest wystawa: MALARSTWO Marii
Sajdok (w godz. 10—20 z wyj. sobót
i świąt).

żf. Spółdzielnia „Plastyka” orga­
nizuje wiosenną aukcję dzieł sztuki

współczesnej. Do środy przyjmowa­
ne są prace krakowskich artystów
plastyków. Aukcja odbędzie się w

salonie przy pl. Szczepańskim w

dwóch turach: 7 (piątek) bm. o

godz. 1? i 8 (sobota) o godz. 12.

Żeby Je odwiązać musi mieć obie

ręce wolne. Milicja pojawiła się
zbyt niespodziewanie. Wszyscy już
zdążyli się zmyć, a on został i choć
bardzo się stara, szybciej nie może.

Do furtki brak mu paru metrów.

Milicjant — starszy człowiek w o-

kularach — patrzy w inną stronę.
Po chwili zatrzymuje chłopaka ze

spodniami sztruksowymi...
Opuszczająca radiowóz pani w

żółtej kurtce staje się ośrodkiem
zainteresowania. — Byli bardzo mi­
li!- Poważnie. — Nie wie jak nas

przekonać.
— Co pani tam tak długo robiła?
— Siedziałam. Żartowaliśmy tro­

chę. Teraz złapali nowego to mnie

puścili.
— Będzie kolegium?
— Nie? Tetwar mam w porząd­

ku...
— Niedawno złapali tu dziadka,

który miał 12 par spodni. — Roz­
gadał się jeden z mężczyzn. — Te­
raz czeka na rozprawę. Obliczą mu

domiar za cały rok i gość nie wyj­
dzie z długów. A odwołać zię nie

ma gdzie.
— Grunt to się nie dać złapać!

Mógł codziennie wynieść po jednej
parte i tłumaczyć, łe to wnuczka...

BOGUSŁAW NOWAK

WTOREK

Moniki

MAJA Floriana

Modrzejewskiej 18 Hamlet (abo­
namenty nieważne)

Bagatela 19.15 Ptak

Ludowy 18 Ksiądz Marek

KINA

WYSTAWI

MUZEA

„ECHO KRAKOWA" — DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Ksiąika-Ruch” nl. Wiślns 2, REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDA KCJI: „Eeho Krakowa”, ni, Wiślna 2. 31—#07 Kraków („Echo Krakowa”),
skrrtka pocztowa 64 39—968 Kraków Telefony: eentr. 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział miejski: 22-19-48 I 22-11 -87. dział łączności z czy­
telnikami: 22-89-87,'dział sportowy: 22-92-32. Biuro Ogłoszeń: 22-79-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Ksiąika-Ruch", ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-
Książka-Ruch”, Kraków, al. Pokoju 1. Nr indeksu: 9137-9011.



NA KRAKÓW Na •••

W KOLEJNYCH meczach
klasy okręgowej i klasy „A” za­
notowano kilka niespodzianek.
Do takich zaliczamy m. in. zwy­
cięstwo Clepardli nad Gościbią
w Sułkowicach i pogrom Świtu
w Krzeszowicach w spotkaniu z

rezerwą Garbarni. A oto kom­
plet wyników:

Klasa okręgowa
DALIN Myślenice — Cracovia II

2:1 (2:1) Panuś, Janowski — Mi­
chna.

GOśCIBIA Sułkowice — CLĘ-
PARDIA 1:3 (1:1) Piechota — Bu­
ry 2, Boczoń.

HUTNIK II - WANDA 3:0 (0:0)
Trzaska, Tyrka, Kurek.

KABEL — GÓRNIK Wieliczka
2:1 (1:0) Zgłobik, Maj — Batko.

PROKOCIM — SKAWINKA 2:1
(1:1) Mitoń, Nęcek — Jurek.

TRAMWAJ — WISŁA H 0:3 (0:2)
Sulżycki, Szopa, Suder. Czerwona
kartka — Trojnacki za brutalny
faul na Szopie.

Pauzował Zwierzyniecki.
t

1. Wisła II
2. Kabel
3. Tramwaj
4. Prokocim
5. Gościbią
6. Zwierzyniecki
7. Dalin
8. Hutnik II
9. Wanda

10. Cracoyia II
11. Clepardia
12. Górnik
13. Skawinka

WILGA

8. Toniank* 11 9 20—27
9. Armatura 11 8 18—28

10. Orzeł B. 11 6 16—29

PIŁKARZ Podłęże

GRUPA ni

BIE2ANOWIANKA
Koźmice Wielkie 2:2 (1:0) Paliś,
R. Jaglarz — I . Rozwadowski, Dę-
bowski.

BOREK
0:0.

PUSZCZA Niepołomice — SUŁ-
KÓW 0:1 (0:1) Gaś.
RABA Dobczyce
WIANKA 2:3 (2:1)
W. Najder, Kotula,

START Brzezie
CHOWICE 4:1 (1:1)
darz, Zaremba — Warmuz.

WĘGRZCANKA — STRAŻAK
Kokotów 2:1 (1:0) Drożdż, Dyl —

Kołek.

— OPATKO-
M.Jasek2—
Nowak.
— CZARNO-

Golarz 2, Wło-

TABELA
15
15
16
16
16
15
16
16
16
15
16
16
16

33— 9
22—14
40-17
23— 14
28—18
21—22
17—22
24—16
13-13
16—24

25
22
21
21
19
17
17
16
16
11
9 12—24
8 16—40
2 13—45

Kia a „A”
GRUPA I

GRZEGÓRZECKI - KABEL n

0:1 (0:0) Porębski.
KRAKUS Swoszowice — VICTO-

RA 2:3 (1:1) Bobek, K. Jałocha -

TABELA
1. Sułków 15 24 38—12
2. Puszcza 15 21 35—20
3. Opatkowianka 15 18 32—29
4. Wilga 15 17 29—29
5. Czarnochowice 15 16 31—32
6. Start 15 15 34—27
7. Bieżanowianka 15 14 28—33
8. Raba 15 13 21—29
9. Węgrzcanka 15 12 25—27

10. Piłkarz 15 11 29—31
11. Borek 15 11 16—26
12. Strażak K. 15 8 18—41

Nasz komentarz

Jezioro, Noga, Lis.
NADWIŚLAN — GRĘBAŁO-

WIANKA 0:4 (0:1) Dziurdzia, W.
Master, Laśkiewicz, Bożek

PROSZOWIANKA —

2:1 (1:1).
SŁOMNICZANKA —

Piaski Wielkie 2:1 (1:1)
Królczyk — Jelonek. :

Pauzowała Wieczysta.
TABELA

1. Grębałowianka
2. Kabel II
3. Orzeł P. W.
4. Słomniczanka

Yictoria

GRĘBAŁO-

CZARNI

ORZEŁ
Gąciarz,

5. Victoria
6. Grzegórzecki
7.” •

8.

13
12
1$
13 16 29—20
13 15
12 13
13 10
13 10

7
13 7 16—28
13 6 12—32

21
19
16

39—12
24—17
34—15

JESZCZE w trakete trwania. sezonn JERZY PIWOWAR postanowił
zrezygnować z pełnienia obowiązków trenera pierwszoligowej dru­
żyny siatkarzy krakowskiego Hutnika. Twierdził, że jest zmęczony,
chciałby na jakiś ezas zerwać z codzienną „harówką”, z uciążliwymi
wyjazdami na mecze i zgrupowania.

Każdy ma prawo odejść, zmie­
nić pracę. W sporcie wyczynowym
tego typu przypadki zdarzają się
nader często. Najczęściej jednak
w takich sprawach inicjatywa wy­
chodzi
ników
ko od
razem

kle? By odpowiedzieć na pytanie
przyjrzyjmy się pewnym faktom.

W czasie gdy Piwowar po raz

pierwszy wspomina o rezygnacji> z,

funkcji trenera, drużyna znajduje
się w trudnej sytuacji. Po fatal­
nym starcie w rozgrywkach eks­
traklasy miast, rywalizować o czo­
łowe lokaty plącze się gdzieś „w

ogonie” tabeli. Kierownictwo klu­
bu nie ukrywa swojego niezado­
wolenia. Zarówno z pozycji zespo­
łu w lidze jak i jego postawy na

boisku. Szczególnie surowy w oce­
nach jest prezes Bolesław Szkut­
nik. Nic dziwnego, przez wiele, lat

sam grał w siatkówkę i wie do­
skonale czego można od zawodni­
ków i ich trenera wymagać. Gło­
śno mówi o złym przygotowaniu
do sezonu.

Piwowar, zdaje sobie doskonale

sprawę, że główny ciężar odpowie­
dzialności spada na jego barki.
Widzi popełnione błędy, lecz jaką
przyjąć linię obrony gdy w końco-

od niezadowolonych zawod-
lub działaczy, bardzo, rzad-

samego trenera. Czyżby tym
miało być inaczej niż zwy-

(Dokończenie ze str. 8)
Nieprofesjonalnych „Walor*’ (wjj,
śr. 14—18), Galeria Desy, św. Jana
3: Wyst. ze zb. własnych — ma­
larstwo XIX i XX w. (wt. śr. 11 —

17), Galeria Fotografia-Video, Sol­
skiego 24; Fotografia współczesna
(eksp. handlowa) (wt. śr. 11 —17).

Związek Piłki Siatkowej nie za­
pewni mu środków do życia, dlate­
go rozgląda się obecnie za jakimś
zajęciem. Najchętniej pracowałby
w szkolnictwie. Prowadzenie innej
drużyny ligowej absolutnie nie
wchodzi w rachubę.

'

Zająłby się natomiast szkoleniem

młodych siatkarzy, nawet w Hut­
niku. Na razie jednak żaden z

działaczy nie złożył mu takiej o-

ferty.
Bywa i tak. Prawa aportu

czynowego są okrutne,
wiek ma wyniki, wtedy
rabia, znajduje uznanie

piszą o nim w gazetach,
osiągnięć, nagle, z dnia

spada z piedestału, traci

mych, staje się jednym
„szarych” ludzi...

JERZY SASORSKI

wej klasyfikacji drużyna zajmuj*
7 miejsce. Uważa jednak, że dzia­
łaczy interesuje wyłącznie sukces

doraźny, taki na dziś, co będzie za

2—3 lata, mniejsza o to, wynik sta­
nowi podstawę oceny. A tymcza­
sem ón postanowił dokonywać sy­
stematycznej przebudowy drużyny,
dać szansę występów w I lidze kil­
ku młodym perspektywicznym
graczom. Chcąc stworzyć lepszą
atmosferę wśród zawodników,
wprowadzić większą dyscyplinę
także poza salą treningową celowo

zrezygnował z usług Jerzego Ko­
łodziejskiego — dobrego siatkarza,

właściwie wypełniającego obowiąz­
ki na boisku, ale mającego de­
strukcyjny wpływ na kolegów po­
za salą treningową. Wcześniej pro­
sił Jurka, starał się go nakłonić

by zmienił postępowanie, prowa­
dził sportowy tryb życia. Gdy te

metody nie przyniosły pożądanych
efektów odbył z nim męską roz­
mowę i dał mu w końcu „wolną
rękę”. Kołodziejski mógł wybrać
dowolny klub w Polsce, ale pozo­
stał w Nowej Hucie. Tu się wy­
chował, tu miał znajomych, tu w

barwach Hutnika zanotował nie­
małe sukcesy sportowe. Skalkulo­
wał, że mając 28 lat „na karku”
trudno znaleźć pełnię szczęścia
gdzie indziej. Wołał wegetować bez
środków do życia „na garnuszku”
u rodziców niż przenieść się do

innego miasta. Piwowar przewidu­
jąc chyba bieg wypadków już kil­
ka miesięcy temu proponował by
Kołodziejskiego po prostu zatrud­
nić w przyklubowym ośrodku

sportu i rekreacji, bez prawa tre­
nowania w drużynie. Ale nikt nie
chciał wówczas pójść na taki u-

kład.

Dopiero po czasie dostrzelono

problem. Sprawa zakończyła się
happy endem dla... Kołodziejskie­
go. Znów ćwiczy zbicia, zagrywki,
przyjęcia, a Piwowar... szuka pra­
cy! Po 11 latach solidnego wyko­
nywania obowiązków, najpierw
przez 5 lat jako zawodnik, a pó­
źniej jako trener I drużyny. Nie

żałuje jednak włożonego wysiłku.
Żartobliwie twierdzi nawet, że w

Hutniku ukończył trenerską szkołę
podstawową. Nauczył się fachu na

tyle dobrze, że w ubiegłym roku

zaproponowano mu współpracę z

selekcjonerem reprezentacji Alek­
sandrem Skibą. Dzięki temu dziś
nie musi się rozstawać z siatków­
ką. Wie jednocześnie, ■’że Polski

DYŻURY
wy-

Gdy eiło-
nieżle za-

otoczenia,
Gdy brak

na' dzień
znajo-

z wielu

Pokazy u lodowisku
Z OKAZJI 1. Maja Krakowianka

zorganizowała ciekawe pokazy
jazdy figurowej na lodzie w wy­
konaniu zawodniczek i zawodni­
ków tego klubu. Oprócz indywi­
dualnych ćwiczeń obserwowaliśmy
także występy minirewii na lodzie.

Impreza ta zostanie powtórzona
dziś (tj. we wtorek 4 bm.) na kra­
kowskim sztucznym lodowisku

przy ul. Siedleckiego. Początek •

godz. 19.

Z żałobnej karty

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż,
998, Tel, Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę), Rynek Podgórski 2j
66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
90 (całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Sieciechowice tel. Iwano­
wice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Łaryng. Dzierżyń­

skiego 44, Chir. dziec. Prokocim^
Okulist. Kopernika 38, Neurologii
oraz inne oddziały szpitali wg re*

jonizacji.
Inf, Służby Zdrowia: 22-05-lf

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52; Nowa Huta Centrum A, bl.

4, Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf.

Toksyk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci, leka­
rzy kardiologów (15.30—23), tel. 22 -

95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Pora­
dnia Lekarska, ul. Boh. Stalingra­
du 13, tel. 22-78-08 (9—18), Porad­
nia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19), Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 988 (14—18), Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18), Pomoc

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3,
tel. 37-55 -75 i 37-48-92 (7—22), al.
Planu 6-letniego 154, tel. 44-17-60
i 44-16-32 (7—22), Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (6—22).

Mgr Janina Cabanowa
W NOCY z piątku na sobotę

zmarła nagle w Krakowie, zna­
na, ceniona i łubiana, wielolet­
nia dyrektorka Pałacu Młodzie­
ży przy ul. Krowoderskiej —

mgr JANINA CABANOWA. Całe

Jej życie związane było z pracą
dla młodzieży i z młodzieżą. Je­
szcze jako studentka krakow­
skiej AWF podjęła działalność w

ówczesnym Młodzieżowym Do­
mu Kultury, pracując jako in­
struktorka pływania, a potem
kierowniczka działu sportowego.
Świetna organizatorka, pełna pe­
dagogicznego talentu, była ini­
cjatorką wielu udanych i cenio­
nych akcji młodzieżowych, jak
choćby znanej, popularnej im­
prezy „Baw się razem z nami”.

Rezultaty Jej pracy, działalnoś­
ci w upowszechnianiu kultury
fizycznej, znalazły swój wyraz
w przyznaniu Jej wielu odzna­
czeń i wyróżnień, m. in.: Krzy­
ży Zasługi — srebrnego i złote­
go, Medalu Komisji Edukacji
Narodowej, odznaki Zasłużonego
Działacza Kultury Fizycznej.

Od blisko 10 lat mgr Janina
Cabanowa pełniła funkcję dy­
rektora Pałacu Młodzieży, po­
święcając tej pracy wszystkie
swe siły. Jeszcze w piątek przy­
gotowywała liczne imprezy zwią­
zane ze świętami 113 Maja, u-

stalała ze współpracownikami
zadania na najbliższe dni. Po

powrocie wieczorem do domu,
nagle zasłabła, przewieziona do

szpitala, mimo wysiłków leka­
rzy, zmarła.

Jej śmierć pogrążyła w żalu
bardzo wielu ludzi, starszych i

młodych, z którymi zetknęła się
w ciągu swej wieloletniej pracy
pedagogicznej.

Cześć Jej pamięci!

Poniżej oczekiwań?
Ekstraklasa koszykarzy zakończyła rozgrywki, po jednym z naj­

dłuższych sezonów w historii, w którym zespoły walczyły o

ligowe punkty, z niewielkimi przerwami, przez blisko dziewięć
miesięcy. Wprowadzona innowacja podziału zespołów po pierwszej
części mistrzostw, na dwie grupy — słabszą i silniejszą — spra­
wiła, iż rozgrywki do samego końca trzymały kibiców w sporym
napięciu. Walka o mistrzostwo trwała bowiem aż do ostatniej serii

gier, jeszcze przed ostatnią ligową kolejką było czterech kandyda­
tów do złotego medalu. Stąd zainteresowanie, emocje, wypełnione wi­
dzami hale. I, na koniec, wielka radość w Wałbrzychu, którego re­
prezentant — Górnik — wywalczył mistrzostwo Polski, po raz pierw­
szy w historii tych rozgrywek.

Krakowska Wisła uplasowała się na piątym miejscu w tabeli, kilka
tygodni przed zakończeniem mistrzostw, tracąc szanse walki o tytuł,
odstając od czołowego kwartetu. Trener zespołu mgr Zbigniew Koź­
miński miał do mnie żal, iż napisałem w jednej z przedmeczowych
zapowiedzi, że jego zespół wypadł poniżej oczekiwań i możliwości.
Uważa on piątą lokatę za spory sukces drużyny, biorąc za podstawę
takiej właśnie oceny bardzo nierówny skład zespołu, „krótką ławkę”
rezerwowych, wyraźnie odbiegających poziomem od pierwszej piątki.
Nie da się — móioil —tak długiego i wyczerpującego sezonu grać pię­
cioma zawodnikami. Po prostu nie wytrzymują oni tak dużego obcią­
żenia. Kontuzja, choroby czy jakieś inne losowe zdarzenia, wyłączające
z gry któregoś koszykarza z podstawowej piątki, automatycznie
bija się bardzo niekorzystnie na postawie drużyny, nie ma go
wiem, po prostu, kim zastąpić. Są młodzi zawodnicy, ale jeszcze
tak wyszkoleni, nie tak utalentowani, by z pełnym powodzeniem za­
pełnić powstałe luki. A faktem jest, że w ciągu sezonu kontuzje nie

ominęły nikogo z piątki — Fikiel, Kudłacz, Międzik, Seweryn, Wie-
lebnowski. Jedni pauzowali krótko, inni po parę tygodni. W tej sy­
tuacji — konkludował Z, Koźmiński — to, że znaleźliśmy się w fina­
łowej piątce jest już sporym osiągnięciem.

Rację ma trener podnosząc dysproporcje umiejętności, między pierw­
szą a drugą piątką zespołu, lecz widzów specjalnie nie interesują ta­
kie problemy. Oni przychodzą na mecze chcąc oglądać dobrą grę i

zwycięstwa swych pupilów. Nie obchodzi ich „kuchnia”, oceniają re­
zultaty. Kłopoty kadrowe — zgoda, ale przecież inni też je mieli, taki
choćby Górnik, który grał długi czas bez swego najlepszego zawodnika
M. Młynarskiego, a mimo to zdobył tytuł. Poza tym zmniejszanie dy­
sproporcji, szkolenie wartościowych rezerw, uzupełnianie składu, to

rzecz trenera i działaczy.
gęśli Wisła przewodziła stawce jeszcze na półmetku rozgrywek, to

ajpiąta lokata na finiszu nadziei zwolenników zespołu krakowskie­
go zaspokoić nie może. Ponadto w zbyt wielu zawodach przy­

darzały się „Smokom” porażki różnicą 20—30 punktów, świadczące, iż
nie przykładali się specjalnie do gry. Gdy liderując na półmetku,
traci się kontakt z czołówką przygląda tylko walce o tytuł, trudno
mówić o spełnieniu oczekiwań kibiców, a chyba także klubowych
działaczy i samych koszykarzy? (lang).

APTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta, Cen­

trum A bl. 3 (tlen), Pstrowskiego
94 (tlen), Kozłówek — Pawilon,
Dzierżyńskiego 36b.

różne
24—30
18—16
19—22
22-34
13—24

Krakus
Czarni

9. Wieczysta
10. Nadwiślan
11. Proszowianka

GRUPA II
LISZCZANKA — STRAŻAK Rą-

rzną 2:3 (1:2) Mądry, Para — Ma­
dej, Rosek, Adamczyk.

ORLĘTA Rudawa — GEORYT
2:2 (1:0)

ORZEŁ Bębło — ARMATURA
1:2 (0:1) Nowakowski — Juraszew-
ski, J. Lechowicz.

ŚWIT Krzeszowice — GARBAR­
NIA II 0:6 (0:2) Kuder 3, Kaliszka,
Kokoszka, Miętka.
TONIANKA — PRĄDNICZANKA
0:0.

12

od-
bo-
nie

TABELA
1. Georyt
2. Świt,
3. Orlęta

Strażak R.

Prądniczanka
Garbarnia II
Liszczanka

4.
5.
6.
7.

le 29—16
14 20—19
13 24—11
13

11
li­
ii
11
11 12
11 10
119

26—24
18—13
18—16
24—30

telegraficznie*)
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—17

Jemu też nie trzeba było nić mówić.
— A może by tak zagrać w brydża? —zapro­

ponował Mac.
— Kogo weźmiemy na czwartego?
— Hej, Gavin — zawołał Larkin. — Chce pan

z nami zagrać w brydża?
Major Gavin Ross ściągnął nogi z krzesła.

Wspierając się na kulach wydostał się z sąsied­
niego baraku. Zaproszenie ucieszyło go. Noce
zawsze były najgorsze. Taki niepotrzebny ten

paraliż. Swego czasu mężczyzna, a teraz nic.

Nogi do niczego. Do końca życia skazany na wó­
zek inwalidzki.

Tuż przed kapitulacją. Singapuru trafił go w

głowę drobny odłamek szrapnela. Lekarze mó­
wili mu. że to nic poważnego, że jest jeszcze
mnóstwo czasu, i że wyjmą mu ten odłamek jak
tylko znajdzie się odpowiednio wyposażony
szpital. Ale porządny szpital z odpowiednim
wyposażeniem jakoś nigdy się nie znalazł, a po­
tem było już za późno.

— Z przyjemnością z wami zagram — wy­
krztusił, siadając na betonowej podłodze. Mac
rzucił mu poduszkę. — Dziękuję, kochany! —

rzekł z wdzięcznością. Chwilę trwało, zanim się
usadowił. W międzyczasie Marlowe przyniósł
karty, a Larkin ich rozsadził. Gayin podniósł
lewą nogę i zgiął ją tak, żeby nie przeszkadzała,
odczepiając jednocześnie metalową sprężynę łą­
czącą czubek buta z opasującą nogę tuż pod ko­
lanami opaską. Następnie odsunął drugą nogę,
sparaliżowaną jak pierwsza, i oparł się o ścia­
nę plecami, pod które podłożył poduszkę.

— Zupełnie co innego — powiedział, szybkim
nerwowym ruchem podkręcając wąsy a la ce­
sarz Wiluś.

— Jak ■tam bóle głowy? — spytał odruchowo
Larkin.

— Nie najgorzej, mój drogi, nie najgorzej —

równie odruchowo odparł Gavin. — Kto jest
moim partnerem? Pan? .

— Nie. Może zagra pan z Peterem.
— Oj, tylko nie to, ten chłopak zawsze mi

przebija asa atutem.

James Clavell

tłum ANDRZEJ PAKUŁA

Copyr<qht © 1962 James Clavell *

WARSZAWA. Wczoraj odleciała
do Hiszpanii piłkarska reprezenta­
cja Polski, która w czasie krótkie­
go tournee rozegra dwa mecze

kontrolne — już dziś z pierwszoli­
gowym Athletic Bilbao, a 6 bm. z

drugoligową Celtą Vigo.
MONACHIUM. Odbyło się tu

wczoraj losowanie bokserskich
mistrzostw świata.. Jako pierwsi z

Polaków wystąpią już dziś wieczo­
rem Kazimierz Adach w w. lek­
kiej (spotka się z Austriakiem
Brunnerem) i Czesław Kapałka w

w. półśredniej (zmierzy się ze

Szwajcarem Bustigerem). Jutro

Zbigniew Ciota w w. papierowej
walczyć będzie z Bolivarem (We­
nezuela). '•

ŁÓDŹ. Powrócił do kraju po ro­
cznym pobycie w Hiszpanii b. rep­
rezentacyjny bramkarz piłkarski
Jan Tomaszewski.

Program I

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów:

Latającego Holendra

RADIO

mu, kto zostanie przyłapany z..., kto zostanie

przyłapany. —- Nie chciał nawet wymawiać sło­
wa „radio”. — Nic ną ten temat nie chcę wie­
dzieć. — Cień uśmiechu przemknął po jego gra­
nitowej twarzy, łagodząc jej surowy wyraz. —

Proszę tylko o to, żebyście go strzegli jak oka
w głowie i natychmiast przekazywali mi wiado­
mości.

— Tak jest, sir. Mamy zamiarTM

— Nie chcę o niczym więcej słyszeć, Interesu­
ją mnie tylko wiadomości — powiedział Smedly-
Taylor i ze smutkiem dotknął ramienia Larki-
na. — Przepraszam.

— Tak będzie bezpieczniej, sitr. Larkin był
zadowolony, że pułkownik nie chcę wiedzieć;
jakie mają plany. Postanowił mianowicie, że

każdy z ich trójki poda wiadomości tylko dwu
osobom. Larkin Smedly-Taylorowi i Gayinowi
Rossowi, Mac majorowi Tooleyowi i poruczni­
kowi Bosleyowi, którzy byli jego serdecznymi
przyjaciółmi, a Marlowe Królowi i katolickiemu

kapelanowi Donoyanoyi. Ci z kolei mieli je
przekazać dwóm zaufanym osobom, i tak. da­
lej. „Plan jest dobry — pomyślał Larkin. r— Pe­
ter słusznie zatrzymał: dla siebie, informacje,
skąd pochodzi kondensator. Dobry z niego chło­
pak.”

Kiedy późnym wieczorem Marlow® wrócił do
upewniając się, czy nikt go nie słyszy. Mówił baraku po odwiedzinach u Króla, Eward jeszcze

nie spał. Wytknął głowę spod moskitiery i; szep­
nął podnieconym głosem: ■— Peterj słyszałeś
wiadomości?

— Jakie wiadomości?
— Rosjanie są sześćdziesiąt pięć kilometrów od

Berlina. Amerykanie wylądowali na Corregido­
rze i Iwo Jimie.

Marlowe’* ogarnęło przerażenie. „O Boże,
już!?”

— Znów jakieś cholerne plotki, .Eward, Bzdura
4 tyle,

(Ciąg dalszy nastąpi)

tylko raz — zaprotestował

— rzekł ze śmiechem Mac

karty.

— To się zdarzyło
Marlowe.

— Raz na wieczór

zaczynając rozdawać
— 'Mahlu.
— Dwa piki — rozpoczął z rozmachem Lar­

kin.

Zawiązała się ostra i zaciekła licytacja.
Tego samego dnia późnym wieczorem Larkin

zapukał do drzwi jednego z baraków.
— Słucham? — powiedział Smedly-Taylor,

starając się coś dojrzeć w ciemnościach.
— Przepraszam, że pana niepokoję, sir.
— Ach, to pan, Larkin. Stało się coś? — spy­

tał. „Pewnie to co zwykle”, pomyślał. Kiedy
obolały Wstawał z łóżka, zastanawiał się, co też
ci Australijczycy znowu nabroili.

— Nie, nic się nie stało, sir — odparł Larkin,

cicho i wyraźnie: Rosjanie są sześćdziesiąt pięć
kilometrów od Berlina. Manila jest wolna.

Amerykanie wylądowali na Corregidorze i Iwo
Jimie.

— Człowieku, jest pan tego pewien?
— Tak, panie pułkowniku.
— KtoTM — Smedly-Taylor urwał. —, Nie chcę

nie wiedzieć. Niech pan siada, pułkowniku —

powiedział cicho. — Jest pan absolutnie pewien?
— Tak, sir.
— Mogę jedynie powiedzieć — rzekł bezna­

miętnym i poważnym tonem Smedly-Taylor —

że nie będę mógł w żaden sposób pomóc niko­ (W»)

rejs

16.30 Dla dzieci: Szansa Pigmeja
17.00 Dziennik
17.30 Klinika zdrowego człowie­

ka
17.50 Milion . pogodnych; nut

18.00 Interstudio
18.30 „Wszystko o reformie”

— „Progi i zagrożenia”
18.50 Dobranoc
19.00 Rozrywka z „Dwójki”
19.15 „Już za dzień matura”

„Autorytet”
19.30 Dziennik
20.15 „Zbuntowana” (4) —

ser. obycz.
21.40 „Kraj za miastem” —

red. roln.
22.25
22.45

Dziennik
Melodie ;na: dobranoc

Program II

Program dnia

(1)

wł.

pr.

16.55
17.00 Jęz. rosyjski.
17.30 Jęz. francuski
18.00 „Bis” — powt. z TP I:

dżina „Róży wiatrów”
19.00 Kronika (Kr.) .

19:30 Dziennik
20.15 Wtorek melomana
21.15 TV Poznań na antenie

„Dwójki”
21.20 Gawęda B. Kaczyńskiego o

Janie I. Paderewskim.
21.45 Dezydery Chłapowski z Kra­

kowa. •

21.55 Nowości poznańskiego studia

nagrań.
22.15 Kwadrans z Artelem

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności,

Go-

Program I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

22,23,0.01,1,2,3,4,5.
15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. 1

aktualności. 16.40 Pols. pieśni i me­
lodie. 17 .10 Dzień w Polsce — fel.
17.15 Koncert dnia. 18.05 Czas re­
fleksji. 18.30 Soliści w naszym stu­
diu. 19.30 Z naszej fonoteki. 20.05
Przegl. wydarzeń międzynarod.
20j0 Koncert życzeń. 20.58 Kom.
Totalizatora Sport. 21 .05 Kron.

sport. 21 .15 Wielkie dzieła — wiel­
cy wykonawcy, 22.50 Śpiewa B.
Metz. 23.40 Jazzowa dobranocka.

Program II
Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,

21.30, 23.50.
14.50 Płyty z koncertów. 15.15

NURT. 15.40 Ludzie i ich pasje.
16.00 Muz. intermezzo. 16.10 Dziś

pyt. — dziś odp. 17 .00 Tylko dwie

godziny — rad. przegl. publ. 19.00

Kompozytor tyg. — L. Janacek.
19.35 Świat baśni — Krokodyl Gie­
nek i jego przyjaciele. 20.00 Muz.
seans film — Deszczowa pios. 20.45
Nauka jęz. niem. 21 .00 Recital
wiecz. — M. Fugain. 21.40 Wieczór
lit.-muz. 21.40 Pod znakiem Czer­
wonego Krzyża. 22.10 Świat muz.

współcz. — z twórcz. J. Xenakisa.
22.50 Kroniki — B . Prusa. 23.00
Jazz dla wszystkich. 23.40 Wiersze
J. A. Morsztyna.

Program III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Świat, w którym żyjemy.

15.25 Muz. Młodej Generacji. 16

Zapraszamy do Trójki. 17 .30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19
Mag. 19.30 Muz. na Zamku Warsz.
19.50 Czas Nietoperza — ode. pow.

R. F. Strattona. 20 Cały ten rock.
20.40 Literackie upodobania — J .

Adamski. 21 D. Ellington i jego
muz, 21.30 Uciechy stanu małżeń­
skiego — Anonim z XV w. 21.45
Muz. poważna. 24 Północ poetów:
Wiersze zapomnianych poetów
Oświecenia.

Program IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.07 Nowości Czytelnika. 15.32

Popołudnie . melomana (stereo).
17.05 Aud. aktualna (Kr.). 17 .30
Nasz dzień — wyd. popołudniowe
(Kr.) . 18.00 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 18,30 Macte animo — rep.
19.05 Klasycy muz. rozr. (stereo).
19.30 Wieczór w Filh. (stereo). 21 .00
Klub stereo. 22 .40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).


